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delegacji polskiej
z Moskwy

WARSZAWA (PAP)
25 bm. w godzinach popołud 

niowych powrócili z Moskwy 
do Warszawy członkowie de­
legacji PZPR, którzy uczest­
niczyli w naradzie przedsta­
wicieli partii komunistycz­
nych i robotniczych — krajów 
członków Rady Wzajemnej Po 
mocy Gospodarczej: Włady­
sław Gomułka, Józef Cyran­
kiewicz, Stefan Jędrychow- 
ski. Powrócili także do War­
szawy: minister spraw zagra­
nicznych — Adam Rapacki i 
minister obrony narodowej — 
gen. broni Marian Spychalski. 
Byli oni członkami delegacji 
polskiej, której przewodniczył 
-— prezes Rady Ministrów, na 
obrady Politycznego Komite­
tu Doradczego państw — u- 
czestników Układu Warszaw 
skiego.

Członek delegacji PZPR na 
obrady przedstawicieli partii

WIELKOPOLSKI
WSK

Uroczystości święta Ludowego
w Wielkopolsce

komunistycznych robotni
czych — Piotr Jaroszewicz po­
wrócił do Warszawy 24 bm.

Na lotnisku Okęcie powra­
cających witali: członkowie 
Biura Politycznego KC PZPR 
■— Jerzy Morawski, Aleksan­
der Zawadzki, sekretarze KĆ 
PZPR — Jerzy Albrecht, Wi­
told Jarosiński, Zenon Klisz- 
ko, zastępca przewodniczącego 
Rady Państwa — Oskar Lan­
ge, wiceprezesi Rady .Min. 
— Piotr Jaroszewicz i Zenon 
Nowak, członkowie Rady Pań­
stwa, ministrowie, członkowie 
KC PZPR i generalicja.

Obecny był charge d'affaires 
a. i. Związku Radzieckiego w 
Polsce — G. Kisielew i człon­
kowie ambasady ZSRR w 
Warszawie.
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Doskonalenie form współpracy gospodarczej
między krajami socjalistycznymi

tematem obrad moskiewskich
Komunikat o naradzie przedstawicieli partii 
komunistycznych i robotniczych kraiów — 
członków Rady Wzajemnej Pomocy Gospo-

stałe komisje dokonały poważnych 
prac nad przygotowaniem zaleceń 
w związku z opracowywaniem 
perspektywicznych planów rozwo­
ju gospodarki narodowej krajów 
socjalistycznych.

Wielostronna współpraca 
krajów socjalistycznych, opar­
ta na zasadach całkowitego 
równouprawnienia, wzajemne

(Ciąg dalszy na sir. 2)

(Inf. wł.)
Naturalną, wiosenną zieleń 

pól, łąk i ogrodów potęgowały 
w ubiegłą niedzielę dodatkowo 
tysiące zielonych, czerwonych 
i biało-czerwonych flag, po­
wiewających radośnie w mia­
steczkach i wsiach, a nawet w 
niektórych miastach powiato­
wych. Ta zewnętrzna manife­
stacje Wskazuje na charakter i 
wagę, jaką przywiązuje lud­
ność do obchodów Święta Ludo 
wego, będących wyrazem 
współpracy połączonych sił 
chłopskich i robotniczych.

Centralne uroczystości wiel­
kopolskie odbyły się w Wą­
growcu. Powiat ten posiada 
stare tradycje ruchu ludowego, 
a ponadto tamtejsi chłopi wy­
różniali się w latach przedwo­
jennych uporczywą walką o 
prawo do egzystencji i wolność 
obywatelską. Do tego miasta 
ściągnęły też tysiączne rzesze 
mieszkańców okolicy, by u- 
nzestniczyć w wiecu i akcie

odsłonięcia sztandaru Powia* 
towego Komitetu ZSL.

Podczas wiecu przemawiał 
członek Naczelnego Komitetu 
ZSL — min. Feliks Pisula, 
wskazując na kierunki nowej 
polityki rolnej, która przyczy­
nia się niewątpliwie do pod­
niesienia poziomu materialne­
go i kulturalnego wsi polskiej. 
"W imieniu PZPR i klasy robot 
niczej przemawiał I sekretarz 
KW — poseł Krasko. Wskazał 
on na znaczenie wspólnej wal­
ki robotników i chłopów w 
w przeszłości o wyzwolenie 
społeczne, a w teraźniejszości 
o podniesienie dobrobytu i u- 
trzymanie pokoju na świecie.

W części artystycznej uroczy­
stości wągrowieckich wystąpiły ze­
społy młodzieży oraz serdecznie o- 
kiaskiwany zespół pieśni i tańca 
grupy północnej Annii Radziec­
kiej, a potem na stadionie odbyły 
się zawody hippiczne, w których 
uczestniczyło 20 jeźdźców.

MOSKWA (PAP)
W dniach 20—23 maja

Robotnlczej, 
tii Związku

Komunistycznej Par
Radzieckiego. W na-

1958 r. odbyła się w Mo­
skwie narada przedstawi­
cieli partii komunistycz­
nych i robotniczych krajów 
— członków Rady Wzajem 
nej Pomocy Gospodarczej.

W naradzie wzięli udział przed­
stawiciele Albańskiej Partii Pra­
cy, Bułgarskiej Partii Komun‘- 
styeżnej, Komunistycznej Partii 
Czechosłowacji, Niemieckiej Socja 
listycznej Partii Jedności, Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robotniczej, 
Rumuńskiej Partii Robotnicze). 
Węgierskiej Socjalistycznej Partii

Narada Politycznego Komitetu Doradczego
Układu Warszawskiego

MOSKWA (Radio)
W dniu 24 bm. obrado­

wał w Moskwie Polityczny 
( Komitet Doradęzy pąństjv- 

członków Układu Warszawskie 
go. W naradzie wzięli udział 
szefowie rządów, ministrowie 
spraw zagranicznych i mini­
strowie obrony 8 państw

członkowskich Układu: Alba­
nii, Bułgarii, Czechosłowacji, 
Niemieckiej Republiki Demo­
kratycznej, Polski, Rumunii, 
Węgier i Związku- Radzieckie­
go.

Polskę — jak informowali­
śmy — reprezentowali: prezes 
Rady Ministrów — Józef CY-

radzie uczestniczyli również za­
proszeni przedstawiciele Komuni­
stycznej Partii Chin, Partii Pracy 
Korei, Mongolskiej Partii Ludł- 
wo-Rewolucyjnej i Partii Pracy 
Wietnamu. ’’

Na naradzie omówiono za­
gadnienia dalszego rozwoju 
współpracy gospodarczej mię­
dzy krajami socjalistycznymi 
w oparciu o zasadę konsekweu 
tnej realizacji międzynarodo­
wego socjalistycznego podzia­
łu pracy, racjonalnej specjali­
zacji i kooperacji produkcji, 
wysłuchano również informa­
cji o pracy państwowych or­
ganów planowania krajów soc 
balistycznych nad perspekty­
wicznymi planami rozwohi 
podstawowych gałęzi gospodar 
ki narodowej.

Uczestnicy narady stwierdzili 
jednomyślnie, że więzi gospodar­
cze między krajami socjalistyczny 
mi stale się umacniaja i stają się 
coraz bardziej wszechstronne. W 
ostatnich latach znacznie rozwi­
nęła tlę specjalizacja 1 kooperacja 
produkcji, szczególnie w dziedzi­
nie budowy maszyn. Rada Wza­
jemnej Pomocy Gospodarczej 1 jej

Główne uroczystości Święta 
Ludowego w powiecie Turek 
ocibyty się we wsi Kawęczyn. 
Przemawiali tam: prezes PK 
ZSL — Bolesław Adamek, se­
kretarz KP PZPR — Antoni 
Każmierczak i przewodniczący 
Prezydium PKN — Ignacy Joź 
wik. 'i en ostatni w imieniu 
Rady Państwa udekorował zło 
tymi i sreornymi krzyżami za­
sługi sześciu działaczy wiej­
skich, członków ZSL, i dwóch 
bezpartyjnych. W całym woje 
wóaztwie udekorowano pod* 
czas obchodów Święta Ludo­
wego 42 działaczy wiejskich, 
w tym dwóch; Andrzeja Ski­
bińskiego z Szamocina, powiat 
Chodzież i Franciszka Bartko­
wiaka ze Śląskowa, powiat Ra 

'wicz — krzyżami kawalerski­
mi Orderu Odrodzenia Polski.

(hio vadis Fr ancjo?
RANKIEWICZ, minister

Plac zabawy zapełnili mło­
dzież i starsi. Wesoło bawiono 
się do późnych godzin. To 
mieszkańcy Targowej Górki i 
okolicy ładowali się z okazji 
Święta Ludowego i 700-lecia 
istnienia wioski

Fot. Matuszewski

Gaudeamus igitur
Rewolta
na Korsyce

PARYŻ (PAP)
W sobotę po południu doszło 

na Korsyce do demonstracji, 
w wyniku której gmach pre­
fektury w Ajaccio opandwa- 
ny został przez demonstran­
tów. Jednocześnie utworzono 
Komitet Ocalenia Publicznego. 
Podobne komitety utworzone 
zostały również w innych mia­
stach wyspy. O północy w 
dniu 25 bm. zajęty został rów­
nież gmach podprefektury w 
Bastii, a główne punkty mia- 

4 sta znalazły się w rękach miej 
scowego garnizonu strzelców 
algierskich.
paryz <pap)
W dniu wczorajszym w go­

dzinach przedpołudniowych 
rozpoczęły się obrady francu­
skiego Zgromadzenia Narodo­
wego. Jest to posiedzenie nad­
zwyczajne, zwołane w związku 
z wybuchem rewolty na Korsy­
ce. Nie ulega wątpliwości, że 
rewolta ta będzie miała prze­
łomowe znaczenie dla dalsze­
go rozwoju wydarzeń zarówno 
we Francji jak i jej teryto­
riach zamorskich, a przede 
Wszystkim w Algierii.

Po niedzielnych naradach 
gabinetu francuskiego opubli­
kowano komunikat stwierdza­
jący, że rada ministrów za­
aprobowała wszystkie kroki 
Podjęte przez rząd w związku 
z zamachem stanu na Korsyce.

spraw zagranicznych — Adam 
RAPACKI i minister obrony
narodowej Marian SPY-
CHALSKI; delegacji naszej to­
warzyszyli: dyr. Maria Wierna 
i minister pełnomocny prof. 
M. Lachs.

Po południu w Pałacu Krem 
lowskim nastąpiło uroczyste 
podpisanie uchwalonych do­
kumentów. Dokumenty te ma­
ją być opublikowane w ciągu
najbliższych dni. (k)

Przyjęcie na Kremlu
MOSKWA (PAP)

24 bm. Komitet Centralny Ko­
munistycznej Partii Związku Ra­
dzieckiego i rząd radziecki wyda­
li w wielkim Pałacu Kremlow- 
skim przyjęcie na cześć uczestni­
ków narady przedstawicieli partii 
komunistycznych i robotniczych 
krajów — członków Rady Wza­
jemnej Pomocy Gospodarczej i na 
rady Politycznego Komitetu Dorad 
czego Układu Warszawskiego.

Konserwatorzy radzili
w Ostrzeszowie

(Inf. wł.)
W ramach Dni Ochrony Za-

(Inf. wł.)
W otoczeniu rodziny i przy­

jaciół, którzy niosą troskliwie 
zawinięte w bibułkę wiązan­
ki kwiatów, spieszą absolwen­
ci do auli U AM. Na długo 
przed godziną 10 gromadzą się 
w hallu tłumy. Ożywione roz­
mowy, wzruszone twarze. Peł 
na gala: mężczyźni, w ciem­
nych garniturach, kobiety w 
ciemnych kostiumikach wio­
sennych i taftowych sukien­
kach.

Wkrótce sala wypełniona 
jest do ostatniego miejsca. Za 
stołem zasiada senat Akade­
mii Medycznej w uroczystych 
togach. Płyną słowa przemó­
wień: rektora Akademii Me­
dycznej — prof. dr. Antoniego 
Horsta, dziekana Wydziału 
Lekarskiego — prof. dr. Zdzi­
sława Stolzmanna, kierowni­
ka Miejskiego Wydziału Zdro­
wia — dr. Jerzego Kozickie­
go. Żegna absolwentów w 
imieniu młodszych kolegów

student III roku AM — Jan 
Żeromski.

„Magnificencjo, panowie pro 
fesorowie, koledzy — brzmią 
słowa podziękowania przedsta­
wiciela absolwentów — Kle­
mensa Kądzieli. — Okres stu­
diów na zawsze pozostawi nie­
zatarte ślady w naszej pamię­
ci. Dziękujemy Wam za Wasze 
wysiłki i przekazaną nam wie­
dzę... Chcemy, by owoc słów 
Waszych stał się widomy."

Wiązanki kwiatów wręcza­
ne profesorom — oto żywy 
symbol podzięki absolwentów. 
Następuje moment najważniej
szy uroczyste udzielenie

Zastosowano sankcje dyscy- 
Plinarne i karne wobec urzęd- 
ników. państwowych, 
nych i .wojskowych, 
szanych w wydarzenia 
sycę.

cywil- 
zamie- 
na Kor

FIKCJE
I RZECZYWISTOŚĆ

Esencja AFp pisze, że od sobo- 
y wieczór Korsyka jest w rękach 

lak*11'0^ obalenia publicznego, 
. ' ukonstytuował się w Algie- 

1 * sił z nim związanych. Z roz­

ciąg dalszy na str. 2)

bytków odbyła się w dniu 24 
bm. w Ostrzeszowie ogól­
nopolska narada z udziałem 
konserwatorów zabytków, 
przedstawicieli służby konser­
watorskiej a także opiekunów 
społecznych zabytków z terenu 
Wielkopolski W czasie obrad 
poruszono szereg istotnych pro 
blemów związanych z zabez­
pieczeniem obiektów zabytko­
wych ort * udziałem społeczeń­
stwa w tej akcji.

W piątek uczestnicy narady 
zwiedzali zabytki południowej 
części województwa poznań­
skiego m. in. Kórnik, Śrem. 
Gostyń. Rydzynę, Krotoszyn i 
Sulmierzyce.

W auli Liceum Ogólnokształ 
cącego w Ostrzeszowie otwar­
to wystawę architektury Wiel- 

। kopolski. (m)

Tymczasowe 

odłożenie wizyty 

J. lito w Polsce
WSPOLNE OŚWIADCZENIE 

RZĄDÓW POLSKI 
I JUGOSŁAWII

Jak wiadomo, na początku 
czerwca br. miała przybyć z 
rewizytą do zaprzyjażnicnej 
Polski partyjno-rządowa dele­
gacja z prezydentem Federa­
cyjnej Ludowej Republiki Ju­
gosławii — J. Broz-Tito na 
czele. Rząd jugosłowiański do­
szedł jednak do przekonania, 
że w obecnych okolicznościach 
wizyta w Polsce nie dałaby 
pożądanych wyników, zapro­
ponował więc rządowi polskie­
mu tymczasowe odłożenie wi­
zyty, na co rząd polski wyra­
ził zgodę. 'PAP)

absolutorium. 319 przyszłych 
lekarzy składa przyrzeczenie. 
Jeszcze egzaminy dyplomowe 
w przyszłym roku, 10-mie- 
sięczna praktyka i każdy z 
nich będzie mógł pełnić po­
słannictwo „lekarza narodu” 
— jak mówi przyrzeczenie.

W przerwie absolwentów 
otaczają rodziny, przyjaciele, 
znajomi. Kwiaty, gratulacje, 
pocałunki. Radosny gwar ci­
chnie' .gdy wszyscy zasiadają 
na sali, aby wysłuchać kon­
certu w wykonaniu Poznań-

Wiec pokoju 
we Wrocławiu

!l7fO( LA^ (PAP)
24 bm. w przede dniu Świę­

ta Ludowego w prastarym pia 
stowskim Wrocławiu odbył się 
wielki wiec pokoju.

Zgromadził on ponad 6 tys. 
chłopów i robotników oraz 
przedstawicieli inteligencji 
twórczej z terenu Ziem Za­
chodnich.

Na wiec, który odbył się w 
Hali Ludowej, przybyli — czło 
nek Biura Politycznego KC 
PZPR — Edward Ochab oraz 
wiceprezes NK ZSL — Bole­
sław PODEDWORNY.

Przemówienia wygłosili — 
wiceprezes NK ZSL — Bole­
sław Podedworny oraz członek 
Biura Politycznego KC PZPR 
— Edward Ochab.

Wystąpienia przedstawicieli 
centralnych władz ZSL i 
PZPR były długo oklaskiwane 
przez uczestników wiecu.

IlIMfflHIIIIIIIM
Absolwentki Wydziału Lekar­
skiego Akademii Medycznej — 
Barbara Wiśniewska i Jadwi­
ga Wołyńska z uśmiechem przyj 
mują gratulacje i kwiaty po 

wyjściu z Auli U AM.
Fot. K. Przychodzkl(emp)skiej Filharmonii.

Uroczystości Święta Ludo­
wego w Targowej Gorce, po­
wiat Września, połączone zo­
stały z 700-leciem tej miejsco­
wości, słynnej z chłopskich 
walk partyzanckich w czasie 
Insurekcji Kościuszkowskiej i 
Powstania Wielkopolskiego w 
1848 roku. Obok przemówień 
oficjalnych wiceprezesa WK 
ZSL — Józefa Wroniaka i se­
kretarza KP PZPR — Tyrcza 
zebrani wysłuchali obszernego 
referatu historycznego, obra­
zującego przeszłość Targowej 
Górki, z której wywodzi się 
współtwórca Legionów Dą­
browskiego — gen. Amilkar 
Kosiński. Poza tym zebrani w 
liczbie około 2000 chłopi i ro­
botnicy powiatu wrzesińskie­
go zobaczyli widowiska sce­
niczne, przedstawiające prze­
bieg powstań i walk chłop­
skich pod zaborem pruskim.

W każdym powiecie naszego wo­
jewództwa odbyły się podobne u- 
rocjsystości. Wszędzie obok chło­
pów uczestniczyły mniej lub wię­
cej liczne delegacje robotników z 
zakładów przemysłowych. Było to 
więc święto całego ludu pracują­
cego. Wieczorem zaś bawiono się 
hucznie na zabawach pod gołym 
niebiem. W Buku na przykład je­
szcze po północy rozbrzmiewała 
muzyka i śpiew bawiących się 
mieszkańców miasteczka i okolicy.

(kj)

Polska
na 13 miejscu 

w światowym hudowiclwie 
okrętowym

Sprawozdanie ,,Lloyd’s Register 
of Shipping” podaje dane na tr 
mat produkcji światowego budów 
nictwa okrętowego w I kwarta!" 
br. W okresie tym wodowano ogó­
łem 463 statki o pojemności 2.13t 
tys. BRT, z czego połowę stano­
wią zh ornikowce.

Prym w światowym budownic­
twie okrętowym — informuje 
ZAP — należy nadal do Japonii, 
któr j stocznie wodowały tonaż o 
pojemności 55S tys. BRT. Drugie 
miejsce zajmują stocznie zachod- 
nio-niemieckie (330 tys. BRT), trze 
cie — Wielkiej Brytanii (265 tys. 
BRT). Polski przemysł okrętowy 
uplasował się na trzynastym miej­
scu w świecie (tonaż wodowany — 
28 tys. BRT) przed Hiszpanią i 
Finlandią.

Sprawozdanie „Lloyd s Register 
of Shipping” zostało po raz pierw­
szy wydane w nowym układzie, 
który przynosi m. in. znacznie 
więcej danych o budownictwie o- 
krętowym Polski i Jugosławii. (V)



Rzeczywistość
zy obejrzeliście kronikę filmową z ub. tygodnia, która 
ukazuje między innymi fragmenty wizyty polskiej 

delegacji partyjno-rządowej w Bułgarii, na Węgrzech 
i w Rumunii? Jest w niej kapitalna, wzbudzająca uśmie­
chy na widowni scena. Oto widzimy Wł. Gomułkę i J. 
Cyrankiewicza, którzy z ogromnymi naręczami kwiatów 
przechodzą wśród tysięcznych tłumów, radosnych i roze­
śmianych. A kwiatów ciągle i ciągle przybywa. Nasi 
mężowie stanu z trudem mogą objąć oburącz gigantycz­
ne bukiety. Na ich twarzach widać radość i wzruszenie. 
Kroczą tak wśród kwiatowego deszczu od przyjaznych 
ludzi.

W tym samym mniej więcej czasie, na drugiej półkuli 
naszego globu wiceprezydent USA Nixon odbywał rów­
nież „podróż przyjaźni” po krajach Ameryki Łacińskiej. 
I tam witały gościa nieprzebrane tłumy, lecz zamiast bu­
kietów kwiatów spadały na niego kamienie i zgniłe owo­
ce. W Argentynie i Urugwaju Nixon został „tylko” wy­
gwizdany. W Limie, stolicy. Peru i w Caracas, stolicy 
Wenezueli — obrzucono go kamieniami i oplwano. W 
efekcie po raz pierwszy od lat 30 rząd USA wysłał okrę­
ty wojenne z piechotą morską dla zapewnienia ochrony 
i bezpieczeństwa swego przedstawiciela.

Przywódcy polscy nie reprezentowali wielkiego mo­
carstwa, po którym można by się było spodziewać ja­
kichś materialnych korzyści, czy możnej protekcji, jak to 
było w przypadku Nixona.

Nie mam oczywiście zamiaru pochwalać metod de­
monstracji politycznych w stylu południowo-amerykań­
skim. Są one jednak wykładnikiem określonych nastro­
jów i dążeń tych narodów.

Prasa amerykańska określa tę wizytę, jako „dyploma­
tyczny Pearl Harbour” i uderza w alarmujący ton. 
„Wstrząsające wydarzenia w Południowej Ameryce, Al­
gierii i Libanie z pewnością nie stanowią poważniej­
szej niespodzianki. Osoby śledzące przebieg wydarzeń 
na tych obszarach od dawna przewidywały, że dojdzie 
do kłopotów tego rodzaju... Utrata kierowniczej roli po­
litycznej USA nie jest zjawiskiem o zasięgu zlokalizowa­
nym. W okresie ostatnich dwóch tygodni prokomuni- 
styczne (czytaj antyamerykańskie) siły poczyniły znacz­
ne postępy w Indonezji. Te same siły odniosły znaczne 
zwycięstwo w wyborach w Laosie, co wywrze wpływ na 
większych sąsiadów Laosu w południowo-wschodniej 
Azji... Może to nie nastąpi, ale jest to ten rodzaj możli­
wości, który stwarza dziś znacznie większe niebezpie­
czeństwo, niż mogło ono kiedykolwiek występować od 
czasów straszliwej klęski w Dien Bień Fu... Nie ma sen­
su przypisywać „komunistycznym agitatorom” winy za 
te liczne niebezpieczeństwa.” — Tak ocenia sytuację zna­
ny publicysta Joseph Alsop na łamach „New York He­
rald Tribune”.

W czym tkwią przyczyny takiego stanu rzeczy? Odpo 
wiedzi udzieli nam inny poważny dziennik amerykań­
ski „New York Times”.

„Musimy przede wszystkim zdać sobie sprawę — czy­
tamy tam — jak wygląda rzeczywistość i prze­
stać żyć w stanie błogiego zadowolenia z samych siebie... 
Utrzymamy się przy życiu tylko w takim przypadku, je­
żeli życie to stosować się będzie do ideałów, które gło­
simy.”

Jak wynika z raportu ONZ, kapitały amerykańskie 
(zainwestowane w krajach Ameryki Łacińskiej osiągają 
dwukrotnie wyższe zyski, niż w identycznych inwesty­
cjach USA. Wpływowi inwestorzy popierają i finansują 
skrajnie reakcyjne rządy znienawidzonych przez własne 
narody dyktatorów. Ścisłe związki gospodarcze ze Sta­
nami Zjednoczonymi spowodowały, że obecna depresja 
odbiła się boleśnie na eksporcie surowców południowo­
amerykańskich. Recesja USA spowodowała redukcję im­
portu i obniżkę cen nafty wenezuelskiej, kawy brazylij­
skiej, kolumbijskiej, miedzi peruwiańskiej, wełny urug­
wajskiej i argentyńskiej oraz metali boliwijskich.

Jednakże — jak zauważa waszyngtoński korespondent 
„Times’a” — wrogość tłumu wobec USA była wyrazem 
uraz nie tyle gospodarczych, co politycznych. „Nie za­
pomnieliśmy o Gwatemali” — wołały transparent} nie- 
sione przez demonstrantów. Inne zarzucały Stanom 
Zjednoczonym, że odmawiały prześladowanym demokra­
tom wenezuelskim prawa azylu w USA, podczas, gdy 
udzieliły go wrogom wolności, jak np. wypędzonemu 
dyktatorowi Jimenezowi.

I na pewno ma rację londyński „Scotsman” pisząc, że 
jedną z przyczyn przykrych doświadczeń Nixona w 
Ameryce Łacińskiej jest fakt, że kontynent ten prze­
chodzi przez okres znamiennych przemian, najdonioślej­
szych od. chwili uzyskania niepodległości przez objęte 
nim kraje. Wszędzie obalane zostają tradycyjne niemal 
dyktatury, dla których USA głoszą poparcie i usiłuje się 
ustanawiać rządy narodu dla narodu. Obywatele Ame­
ryki Łacińskiej... odnoszą się cynicznie do USA, kiedy 
te zabierają głos w sprawie demokracji i wolnego świa­
ta. Pytają: „Takiego jak Hiszpania? Takiego jak Arabia 
Saudyjska?”

Tak więc na naszych oczach cały wielki świat wyzwa­
la się z mozołem od różnych patologicznych form życia 
politycznego i gospodarczego.

Całe zaś zagadnienie „antyamerykanizmu” ma dla nas 
wielką wymowę. Oto kraje, które od lat znajdują się pod 
opieką USA i korzystają z ich rzekomo bezinteresow-

Rząd polski
za utrzymaniem

Komisji Kontroli i Nadzoru
w Laosie

WARSZAWA (PAP)
W związku z żądaniem rzą­

du Laosu zlikwidowania Mię­
dzynarodowej Komisji Nadzo­
ru i Kontroli bezpośrednio po 
przeprowadzeniu wyborów u- 
zupelniających, komisja zwró­
ciła się w tej sprawie do współ 
przewodniczących konferencji 
genewskiej. Rząd ZSRR jako 
jeden z przewodniczących kon­
ferencji genewskiej w nocie do 
rządu PRL (jak również do 
rządów Indii i Kanady) wypo­
wiedział się za dalszym utrzy­
maniem komisji w Laosie.

Rząd PRL w swej odpowiedzi w 
pełni podziela stanowisko rządu 
ZSRR i uważa, że przeprowadzenie 
wyborów uzupełniających nie ure­
gulowało ostatecznie wszystkich 
problemów politycznych Laosu, a 
w związku z tym zadania komisji 
nałożone na nią przez układ ge­
newski nie zostały Jeszcze w pełni 
wykonane.

Rząd PRL uważa, że w obecnej 
sytuacji w Laosie komisja może, 
zgodnie z wymogami art. 39 ukła­
du, przystąpić do redukcji swej 
działalności do takich rozmiarów, 
które umożliwiłyby jej dalsze 
funkcjonowanie.

W Libanie

„Tajemnica11 
rządów 
prezydenta Chamouna

NOWY JORK (PAP)
Jak donosi korespondent agencji 

United Press Rassell Jones, Ka- 
mal Jumblatt wódz szczepu dru- 
źów, który występuje przeciwko 
rządowi libańskiemu oświadczył, 
iż „gdyby Zachód pozostał neu­
tralny Chamoun ustąpiłby w ciągu 
kilku godzin”.

Jednakże obecność 6 floty ame­
rykańskiej w odległości kilku za­
ledwie mil od wybrzeża Libanu i 
broń amerykańska, którą otrzymu­
je rząd umacnia pozycję Chamouna.

Quo vadis Francjo?
(Dokończenie ze str. 1) 

woju wydarzeń wynika jasno, że 
wypadki w Algierii straciły już 
dawno charakter lokalny i że wiel 
ką fikcją były próby nadania tym 
wypadkom przez rząd Pflimlina 
charakteru legalnego przez powie­
rzenie władzy generałowi Salan. 
Fikcję tę przekreśliły fakty.

Jak wynika z oświadczeń człon­
ków komitetu ocalenia publiczne­
go w Ajaccio rewolta na Kor­

Zaufanie..,
Paryski dziennik „Paris- 
Presse” tak. charakteryzuje 
aktualną sytuację we Fran­
cji: „Zgromadzenie Narodo­
we ma zaufanie do premie­
ra Pflimlina,- Pflimlin ma za 
ufanie do generała Salan, 
Salan ma zaufanie do gene­
rała de Gaulle, który nie 
ma wprawdzie zaufania do 
Zgromadzenia Narodowego, 
lecz uważa, że ono powinno 
mieć zaufanie do niego”.

(API)

sycę była przygotowywana Już od
dawna przez komitet algierski 
siły z nim związane.

DEKRET O CENZURZE 
PRASY WE FRANCJI

Francuski minister spraw 
wnętrznych Jules Moch oraz 
nister informacji — Albert

i

we- 
ml- 
Ga-

zier podpisali dekret wprowadza­
jący cenzurę publikacji. Dekret 
przewiduje, że wszelkie materia­
ły drukowane, rysunki, plakaty, 
zdjęcia fotograficzne oraz różne­
go rodzaju druki przeznaczone do 
publikacji podlegają „prewencyj­
nej kontroli” ze strony ministra 
informacji, który może zakazać 
ich rozpowszechnienia, podobnie 
też kontrolowane mają być arty­
kuły 1 depesze agencji prasowych. 
Minister informacji może zakazać 
publikacji, albo odroczyć ich roz­
powszechnienie.

WEZWANIE
DO TWORZENIA

KOMITETÓW7 OBRONY 
REPUBLIKI

PARYŻ (PAP)
Pięć partii politycznych 

wchodzących w skład „Komi­
tetu Obrony Republiki” we-

Komunikat
o naradzie moskiewskiej

(Ciąg dalszy te str. 1) 
go poszanowania interesów
rodowych

na
socjalistycznej

LIST EISENHOWERA 
DO CHRUSZCZOWA

nej pomccy, pragną uwolnić 
dzielnie budować swoje życie 
rodów. Najwidoczniej opieka 
jednej tylko stronie — USA.

się od tej opieki i samo- 
w interesie własnycn na- 
ta wychodziła na korzyść

Feliks BIŁOŚ

wzajemnej pomocy z powodze 
niem służy sprawie budow­
nictwa socjalizmu i komuniz­
mu, pozwala w stopniu mak­
symalnym wykorzystywać wyż 
szość światowego socjalistycz­
nego systemu gospodarki dla 
rozwoju sił produkcyjnych każ 
dego z krajów socjalistycznych 
1 umocnienia potencjału eko­
nomicznego całego obozu soc­
jalistycznego.

Narada uważa, iż w okre­
sie obecnym, kiedy więzi 
ekonomiczne między krajami 
socjalistycznymi znacznie się. 
umocniły i stały się wszech­
stronne, dalszy rozwój i do­
skonalenie form współpracy 
gospodarczej między nimi, 
pogłębienie specjalizacji • 
kooperacji produkcji powią­
zanych między sobą gałęzi 
gospodarki narodowej kra­
jów obozu socjalistycznego 
staje się sprawą szczególnie 
ważną.

Prawidłowa organizacja koope­
racji i specjalizacja produkcji w 
ramach obozu socjalistycznego po 
zwalają uzyskać oszczędność za­
sobów materialnych i wzrost wy­
dajności pracy społecznej, najbar 
dziej racjonalnie wykorzystywać 
bogactwa naturalne i warunki e- 
konomiczne krajów socjalistycz­
nych dla przyspieszenia tempa ro? 
szerzonej reprodukcji socjalisiyc- 
nej. Narada zwróciła uwagę na 
konieczność maksymalnego rozwo 
ju surowcowych gałęzi gospodarki 
narodowej i energetyki, również

/e spnHii

M strzow e NRF
przegry wo q

Kenrc/en!ac ja Poznania gościła 
w sobotę drużynę mistrza NRF w

.uo.owyni .WANNĘ
ECKEL”. Wysokie zwycięstwo od­
nieśli P-ospodarze w stosunku 9:1- 
Porażkę gości należy wytłumaczyć 
ich zmęczeniem po długim tournee 
po krajach zachodnich, a przede 
wszystkim brakiem wielokrotnego 
mistrza NRF i trzykrotnego ucze­
stnika mistrza — Vosseheina.

Punkty dla Poznania zdobyli 
ADAMSKI i RUDZKI po 3, TOM­
CZAK 2, oraz w deblu: Rl DZKI — 
TOMCZAK 1. Jedyny punkt dla 
pokonanych zdobył — WAZIKOW- 
SKI.

n------------ rŚ0C7ALi 
h r—fcT 
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zwało wszystkich swoich czion 
ków, by gotowi byli do obrony 
jedności narodowej i zagrożo­
nych swobód obywatelskich. 
Partie te nawołują też do za­
kładania komitetów obrony 
Republiki w miejscowościach, 
gdzie tego rodzaju komitety 
nie istnieją oraz do nawiąza­
nia kontaktów ze związkami 
zawodowymi (z wyjątkiem 
CGT).

W skład Komitetu Obrony 
Republiki wchodzą partia so­
cjalistyczna, partia katolicka 
MRP oraz trzy mniejsze partie 
centrowe.

KONFISKATA 
„L’HUMANITĆ”

Wydany w niedzielę wieczo 
rem specjalny numer „l’Hu-
manite” wzywający do 
w obronie Republiki 
skonfiskowany.

TUNEZJA DOMAGA

akcji 
został

SIĘ
WYCOFANIA WOJSK 

FRANCUSKICH
PARYŻ (PAP)

Ostatnie starcia między wojska­
mi francuskimi a tunezyjskimi spo 
wodowały gwałtowne zaostrzenie 
sytuacji między tymi krajami. W 
Tunezji proklamowany został stan 
wyjątkowy.

W walkach w rejonie Remada, 
podczas których zginęło kilkuna­
stu żołnierzy francuskich i tune­
zyjskich oraz wielu zostało rah- 
nych, brały udział także samolo­
ty, należące do lotnictwa francu­
skiego, stacjonującego w Algierii.

W czasie odbywających się 
w Tunezji manifestacji zgro­
madzeni wznosili okrzyki do­
magające się ewakuacji wojsk 
francuskich z Tunezji.

API informuje

Obrady ekspertów 
mogą odbyć się 

w Genewie
MOSKWA (Radio)
Premier Chruszczów otrzymał 

w sobotę list od prezydenta 
Eisenhowera, będący odpowie 
dzią na list premiera Związku 
Radzieckiego z 9 maja br. w 
sprawie narady ekspertów 
nad systemem kontroli zakazu 
doświadczeń z bronią atomo­
wą. Jak podaje Agencja Reu­
tera — prezydent Eisenhower 
proponuje w swym liście, aby 
obrady ekspertów ze Stanów 
Zjednoczonych, Wielkiej Bry­
tanii, Francji i Związku Ra­
dzieckiego rozpoczęły się w 
ciągu dwóch tygodni w Gene-
wie. (e)

WYBORY WE WŁOSZECH
W piątek wieczorem trzema ol­

brzymimi wiecami w Rzymie za­
kończyła się kampania wyborcza 
we Włoszech. Wybory do parla­
mentu włoskiego odbyły się 25 1
26 bm.

NAUKOWCY POLSCY
W BELGRADZIE

W ramach umowy o wymianie 
naukowców zawartej niedawno 
przez Jugosłowiańską radę akade­
micką i Polską Akademię Nauk, 
przybyła w piątek do Belgradu 
grupa polskich naukowców.

Polskie masło do Wielkiej Brytanii
dla nas pomyślna, jednakże biorąc 
pod uwagę tegoroczny, prawie 5- 
miesięczny eksport i realizację do 
staw w granicach kontyngentu — 
Polska po raz pierwszy właśnie w 
tym roku wyeksportuje do Wiel­
kiej Brytanii — naszego najpowat 
niejszego klienta — 16 tys. ton.

Istnieje jeszcze inny aspekt maś 
lanej sprawy. Dotychczas wysyła 
liśmy niskie gatunki masła w gra 
nicach od 400—500 dolarów za to­
nę tj po stosunkowo niskich cenach. 
Nasze masło nigdy nie figurowa- > 
ło na wystawach angielskich »kl« 
pów pod nazwą masła polskiego, 
a zawsze zużywano Je do przeróż-

Na ostatnim posiedzeniu brytyj 
sklej Izby Gmin min. handlu Da- 
vid Eccles oświadczył, że Wielka 
Brytania zamierza zmniejszyć im­
port masła z krajów nie wchodzą­
cych w skład Brytyjskiej Wspól­
noty o 40 tys. ton rocznie tj. o 10 
proc, zeszłorocznego importu.

Decyzję rządu brytyjskiego w 
tej sprawie poprzedziły długotrwa 
łe rozmowy wicepremiera 1 mi­
nistra rolnictwa Nowej Zelandii 
Skinnera z przedstawicielami rzą­
du Wielkiej Brytanii.

Nowa Zelandia zaprotestowała 
przeciwko sprowadzaniu przez An 
glię masła po cenach dumpingo­
wych ze Szwecji, Finlandii, Au­
strii, Polski, Węgier, Irlandii 
Argentyny. Powodem protestu rzą

dalszego rozwoju 1 wprowadzenia 
najnowszej techniki. Szczególną 
uwagę zwrócono na konieczność 
dalszego wzmożenia kooperacji i 
specjalizacji w dziedzinie budowy 
maszyn, co stworzy możliwości 
przejścia do bardziej doskonałej, 
masowej 1 wlelkoseryjnej produk 
cji sprzyjającej poważnemu 
zmniejszeniu kosztów własnych 
produkcji.

Przedstawiciele komuni­
stycznych i robotniczych par 
tii jednomyślnie stwierdzili 
konieczność jak najbardziej 
pełnego wykorzystania o- 
gromnych możliwości i 
wszechstronnego uwzględnia 
nia wzajemnych interesów 
krajów socjalistycznych przy 
opracowaniu planów per­
spektywicznych, a także ko­
nieczność rozszerzenia ko­
rzystnych dla wszystkich 
form współpracy w celu pod 
niesienia poziomu uprzemy­
słowienia krajów o słabiej 
rozwiniętym przemyśle.
Narada uznała za niezbędny 

dalszy wzrost roli Rad.y Wza­
jemnej Pomocy Gospodarczej 
i jej organów w organizacji 
współpracy ekonomicznej.

Na naradzie opracowano i za 
akceptowano uzgodnione zale­
cenia w sprawach dalszego 
rozwoju współpracy ekono­
micznej krajów socjalistycz­
nych, kooperacji i specjaliza­
cji produkcji, a także w spra­
wach opracowania perspekty 
wicznych planów rozwoju go-* 
spodarki narodowej poszcze­
gólnych krajów. Narada po­
stanowiła przekazać te zalece 
nia Radzie Wzajemnej Pomo­
cy Gospodarczej w celu opra­
cowania niezbędnych praktycz 
nych posunięć.

Przedstaw-łciele partii kra­
jów nie b^d}icych członkami 
Rady Wzajemnej Pomocy Go­
spodarczej wyrazili na nara­
dzie gotowość wzięcia aktyw- 
r.ego udziału we współpracy 
gospodarczej krajów socjali­
stycznych a także umacniania 
tej wzajemnej współpracy w 
odpowiednich formach poprzez 
realizację przedsięwzięć, odr>o 
wiadajacych konkretnym wa­
runkom danych krajów

Dyskusja nad zagadnleniam.. 
które stały na porządku dziennym 
rarady, przebiegała w serdecziej 
przyjaznej atmosferze, w duch.j 
braterskiego wzajemnego zrozu­
mienia i wykazała całkowitą jed­
nomyślność przedstawicieli partii 
we wszystkich omawianych spra­
wach.

nych mieszanek.
Jak oświadczono Mlnister-

stwie Handlu Zagranicznego, po
du Nowej Zelandii 
ponoszą na skutek 
nych cen masła, 
przez wymienione 
Wielkiej Brytanii

są straty jakie 
konkurencyj- 

ekportowanego 
państwa do 

— farmerzy i
przemysł mleczarski Nowej 
landii.

Cała ta sprawa interesuje 
dlatego, że dostawcą masła 
Wielkiej Brytanii jest m. 1

Ze­

nas 
do 

in.
Polska. Rząd brytyjski zakomuni 
kował już polskiemu Ministerstwu 
Handlu Zagranicznego o zmniej­
szeniu zapotrzebowania na dosta­
wy naszego masła do Anglii i wy 
znaczeniu 12-miesięcznego kontyn 
gentu (począwszy od 20 maja rb.
do 20 
5 tys. 

Jak

maja 1959 r.) w wysokości 
ton.
oświadczył rzecznik praso-

wy MHZ wiadomość ta nie jest

POPARCIE DLA INICJA­
TYW MŁODZIEŻY

Konferencja
miejska ZMS

(Inf. wł.)
24 bm. obradowała II

ferencja
kon­

miejska Związku

decyzjach rządu brytyjskiego An 
- - - * tylkogili sprzedawać będziemy

masło wysokogatunkowe i P°
znacznie wyższych cenach.

K. SZEL.

Delegacja 
prekuraterów ZSRR 

w Wielkopolsce
(Inf. wł.)

W Polsce bawi obecnie z rewi­
zytą delegacja radzieckich proku­
ratorów z zastępcą Prokuratora 
Generalnego ZSRR — A. N. Miszu 
linem na czele.

19 bm. goście radzieccy zawitali 
do Poznania, gdzie wzjęli udział 
w 3 konferencjach zorganizowa- 
wanych w Prokuraturach — Woje 
wódzkiej, m. Poznania i pow. 
gnieźnieńskiego. Celem tych na­
rad było zapoznanie się ze struk 
turą organizacyjną i pracą na­
szych organów prokuratorskich. 
Radzieccy prokuratorzy złożyli 
także wizytę w Zakładzie Medy­
cyny Sądowej AM w Poznaniu. 
Ponadto podczas pobytu w Wielko 
polsce goście złożyli wieniec na 
Cmentarzu Bohaterów oraz m. in.

Młodzieży Socjalistycznej w 
Poznaniu, poświęcona ocenie 
dotychczasowej działalności 
ZMS, dokonaniu wyboru no­
wych władz i wytyczeniu pro­
gramu działania dla organiza­
cji w zakładach pracy i in­
stytucjach.

Jak wynika z przyjętych na za­
kończenie obrad uchwał, konfe­
rencja uwąża za najbardziej ak­
tualne dla ZMS zadania: właści­
we organizowanie udziału młodzie 
ży w produkcji (m. in. przez two­
rzenie brygad produkcyjnych) 
rozwijanie współzawodnictwa i 
produkcji ubocznej, likwidowanie 
bumelanctwa i marnotrawstwa, 
tworzenie klimatu dla powstawa­
nia różnych inicjatyw społecznych 
i pomaganie w ich realizacji, u- 
macnianie istniejących grup dzia­
łania i rozbudowę związku, pod­
noszenie kwalifikacji i wykształ­
cenia ogólnego młodych robotni­
ków, powołanie zespołu, który za­
jąłby się zbieraniem i propagowa. 
niem najlepszych metod pracy po­
szczególnych grup.

Podczas obrad wybrano nowe 
władze Komitetu Miejskiego ZMS 
I sekretarzem został długoletni 
działacz w ruchu młodzieżowym 
- Edmund KĘDZIERSKI, n sekre

zwiedzili poznańską 
osiedle mieszkaniowe 
Biskupin i Muzeum

Starówkę, 
na Dębcu, 

w Kórniku.
23 bm. delegacja opuściła Poznań, 
udając się do Krakowa.

(ak)

Skrawa Klemsctadta 
nie wyjaśniona

(Inf. wł.)
Sprawa Stanisława Kleinschmid 

ta, który na zabawie w Starym 
Barkoczynie zastrzelił E. Belkć 
oraz zranił- trzy osoby, w dalszym 
ciągu znajduje się pod znakiem 
zapytania. Wprawdzie biegli — 'e 
karze psychiatrzy zarówno z 
Gdańska jak i z Dziekanki orze­
kli, że oskarżony działał najpraw­
dopodobniej w zamroczeniu połą­
czonym z zaburzeniami psychicz­
nymi, ale — na wniosek prokura­
tora sąd postanowił zasięgnąć 
opinii Państwowego Instytutu Psy 
cho Neurochirurgicznego w Prusz 
kowie. Wobec tego 24 bm., w 
toieinym iniu rozprawy, po prze 
słuchaniu dalszych świadków, sąd 
postanowił skierować oskarżonego 
na dwutygodniową obserwację do 
Pruszkowa i w związku z tym

j przerwać proces do 13 czerwca 
br. (ł)

BŁĘDNE KOŁO PFLIMLINOW SKIEJ 
NIEKONSEKWENCJI

- RZĄD PFLIN\ L /M A -
Rząd Pflimlina obawia się zjednoczenia 

cowych i republikańskich, odcina się

■Wiza// r

S.,,V M

Z prasy: ••ił lewi-
także od tarzem Stanisław DOBRO-

skrajnej prawicy. Jest to niczym innym, jak otwie­
raniem drogi do władzy gen. de Gaulle’owi.

GOSZCZ, a przewodniczącym Ra­
dy Delegatów — Bogusław STA-
SIAK, (1)



Technika
Zainteresowanie inteligen­

cji technicznej zagadnie­
niami ekonomicznymi jest na 
pewno zjawiskiem nowym. Nie 
nowym w ogóle — na świecie 
wiąże się technikę z ekono­
mią nie od dziś — lecz no­
wym u nas, gdzie do niedawna 
patrzeń,e na rzeczy od strony 
ich ekonomicznego sen­
su było „na szczeolu44 np. za­
kładu czy stowarzyszenia tech­
nicznego objawem raczej zapo­
znanym.

Dowodem, że zainteresowa­
nia techników ekonomią nie są 
przypadkowymi zjawiskami 
dotyczącymi pojedynczych lu­
dzi jest działalność Komisji 
Techniczno-Gospodarczej dzia­
łającej przy poznańskim Od­
dziale Naczelnejz Organizacji 
Technicznej. We wspomnianej 
komisji działają inżynierowie. 
Wydawałoby się, że w tak do­
branym gronie przedstawicieli 
jednego tylko środowiska 
— inteligencji technicznej — 
przedmiotem dyskusji, sporów, 
odczytów i zebrań będzie wy­
łącznie technika, jako dla tego 
środowiska temat podstawowy.

Jednakże w Komisji Tech­
niczno-Gospodarczej pracują 
ludzie o znacznie szerszym 
spojrzeniu na technikę, ludzie 
ci widzą za maszynami cały 
zespół warunków ściśle eko­
nomicznych, które mocno od­
działywają na bardziej lub 
mniej wydajną pracę urządzeń 
technicznych. Widzą także za 
maszynami człowieka i jego 
wpływ na sprawność działania 
i wydajność urządzeń. Spojrze­
nie Komisji ogarnia zresztą je­
szcze szersze rejony, wykracza 
nawet poza ramy wojewódz­
twa, sięga po najbardziej za­
sadnicze sprawy w ich aspek­
cie ogólnokrajowym.

Tematem ostatniego zebra­
nia Komisji T-G było zagłębie 
przemysłowe Konin — Turek. 
Obszerne zagajenie dyskusji na 
ten temat wygłosił mgr Witold 
Górski z-ca przewodniczącego 
WKPG w Poznaniu. Referen­
tem bjł więc ekonomista. Au­
dytorium natomiast stanowili 
inżynierowie. Taka jest •bo­
wiem zasada pracy Komi­
sji: omawiać każdy problem 
przede wszystkim z dwóch 
punktów widzenia, a więc tech 
nicznego i ekonomicznego, oczy 
wiście w gronie specjalistów 
z poszczególnych dziedzin.

WZSP uzyskał na giełdzie 
obroty wartości 2,7 min. zł

W sobotę zamknięto czte­
rodniową wielobranżową gieł­
dę towarową Woj. Związku 
Spółdzielni Pracy. W tym cza­
sie zawarto około 90 umów z 
hurtem i detalem, w wyso­
kości 2,7 min. zł. Sprzedano 
najwięcej konfekcji, artyku­
łów dziecięcych oraz pierw­
szą partię aperitifów.

Giełda, jak mówią spółdziel 
cy, udała się; przybyło im 20 
proc, nowych klientów, m. in. 
z Opola, Katowic, Krakowa i 
Zielonej Góry. W czasie gieł­
dy, obecni przy podpisywa­
niu umów spółdzielcy - pro­
ducenci, podkreślali sami po­
trzebę bliższego kontaktu z 
hurtem, który inspirowany 
przez detal, lepiej wie o po­
trzebach klientów niż wy­
twórcy. Zacieśnienie kontak­
tów, nowi klienci, opinia o no 
^ych artykułach, pogłębienie 
analizy potrzeb rynku — to 
zadowalające wyniki drugiej 
giełdy towarowej naszego 
WZSP. (zs)

Jubileusz
czarnych mistrzów

Mistrzowie kominiarscy w Wiel- 
kopolsce obchodzili ostatnio 125- 
l*cie założenia swego cechu w Po­
daniu. Na uroczystość tę, połą­
czoną z poświęceniem nowego 
tztandaru poznańskich kominiarzy, 
Przybyło do sali Izby Rzemieślni­
czej, wraz z delegacjami cechów 
1 Pocztami sztandarowymi, wielu 
mistrzów tej sztuki z całego kraju.

'V czasie uroczystości wręczono 
odznaki honorowe Izby Rzemieśl- 
mczej i dyplomy uznania 87 jubi- 
"Orn> którzy przepracowali w za- 

! °dz!e kominiarskim od 25 do 50 
"" Otrzymali je między innymi 
1 50-letnią pracę w zawodzie: 
ranciszek Tomczak z Poznania.

g latl Sktblcki z Pleszewa, Józef 
^^Jtkowski z Jutrosina, Wlady-

^eska z Grodziska i Eustachy 
Ze sluPcy-

obtc podkreślić, że w chwili 
istnieje w woj. poznań- 

skiCk 175 warsztatów kominiar- 
po ’ * których 200 osób zdobyło 
k6tv ®^aie kwalifikacje czeladni-

1 mistrzów. (L)

pod rękę z ekonomią Pomne ofiarom huraganu

Przemysłem rolno-spożyw­
czym albo rzemiosłem, jakkol­
wiek nie sposób nie doceniać 
ich znaczenia, nie przebuduje­
my struktury gospodarczej i 
społecznej województwa poz­
nańskiego w sposób zasadni­
czy. Dokonać tego może tylko 
wielki przemysł. A taki właś­
nie powstaje w rejonie Koni­
na i Turka. Przewiduje się tam 
na najoliższe lata inwestycje 
rzędu 23 miliardów zł., które 
dadzą zatrudnienie dla ok. 25 
tys. ludzi, przy wysokim stop­
niu mechanizacji 'procesów 
produkcyjnych.

8 odkrywek węgla brunatne­
go, 3 wielkie elektrownie, ra­
fineria ropy naftowej, zakłady 
chemiczne, gazownia z brykie- 
townlą, zakłady metalowe 
związane ewentualnie z rafi­
nerią, zakłady tlenku alumi­
nium, zakłady proszków ścier­
nych, zakłady materiałów bu­
dowlanych i izolacyjnych — 
takie są wstępne projekty. Czy 
wszystkie te zakłady rzeczy­
wiście powstaną? Które z nich 
przede wszystkim należałoby 
budować uwzględniając po­
trzeby kraju i gospodarczą efek 
tywność? Czy rozwój tego re­
jonu przemysłowego ma pers­
pektywy trwałe czy jedynie 
tymczasowe (aż do wyczerpa­
nia pokładów węgla) — nad 
tymi właśnie m. in. problema­
mi dyskutowano w Komisji 
T-G.

Nowy rejon przemysłowy roz 
winie się głównie w oparciu 
o bogate zasoby surowcowe 
(węgiel brunatny), bazę’ ener­
getyczną (elektrownie) i zasoby 
siły roboczej 
dysponujący 
do pracy).

Elementem 
niewątpliwie 

(okręg zacofany, 
nadwyżkami rąk

wyjściowym jest 
węgiel brunatny,

kórego zasoby oblicza się na 
ponad miliard ton. Około 60% 
pokładów posiada już udoku­
mentowanie, jako zasoby prze­
mysłowe ze względu na wa­
runki zalegania, kaloryczność 
itp.

Dla Konina trzeba więc
przyjąć ftewizę: jak najwięcej

najkrótszymwęgla w jak 
czasie.

Do tego miejsca wszyscy są 
na ogól zgodni. Gorzej jest z 
problemem wykorzystania wę­
gla. Resort energetyki pragnie 
budować w nowym rejonie 
przemysłowym głównie elek­
trownie nastawione wyłącznie 
na produkcję energii elektrycz 
nej. 1'akie elektrownie są 
tańsze i szybciej można z nich 
osiągnąć efekty. Węgiel jednak 
służyłby w tym przypadku tyl 
ko do spalania.

Jednakże wiadomo, Iż najbar­
dziej racjonalne jest przetwórstwo 
chemiczne węgla brunatnego (gazo 
w«*e, brykietowanie, wytlewanie. 
Tak na przykład gaz z węgla bru­
natnego daje 36 proc, więcej cie­
pła niż brykiety. Brykiety nato­
miast z węgla brunatnego mają tę 
samą wartość co brykiety z węgla 
kamiennego. Najmniejsze efekty 
cieplne daje węgiel brunatny spa­
lany w stanie „dziewiczym”.

Przejście na wyższe sposoby spa­
lania (gaz) w skali całego kraju 
jest pieśnią dalszej przyszłości. O 
brykietowanie jednak należałoby 
walczyć. 1/3 produkcji węgla bru­
natnego w Europie przeznacza się 
na brykiety. To o czymś świadczy! 
W rejonie Konina zaś można by z 
elektrowni otrzymywać bez trudu 
tanią parę, której brykietownie 
pochłaniają ogromne ilości.

Energetycy odpowiadają: nie 
można bawić się w gospodarkę 
skojarzoną, gdyż kraj cierpi na 
niedobór mocy. Na Śląsku no­
wych elektrowni budować już 
nie można, gdyż brak wody. 
Najdogodniejszym miejscem 
budowania nowego centrum 
energetycznego jest obecnie 
Konin, ze względu na węgiel i 
wodę. Musimy stąd otrzymać 
energie jak najprędzej. Wią­
zanie zaś elektrowni z gospo­
darką, np. chemii, zmusiłoby 
nas do instalowania turbin wy 
twarzających parę. W kraju 
zaś produkujemy takie turbiny 
jedynie o niewielkiej mocy. A 
konieczne jest instalowanie 
turbin wielkich.

Na to chemicy: instalujcie 
więc turbiny jedne i drugie; 
tworząc odrębne ich zespoły. 
Para jest chemii ogromnie po­
trzebna, a nonsensem byłoby 
wytwarzać ją specjalnie, skoro 
można otrzymać niejako „przy 
okazji4’ W Luboniu prowadzi­
my badania nad otrzymywa­
niem hutniczego tlenku alumi­
nium z gliny. Wiemy, że alu­
minium robi na święcie za­
wrotną karierę wypierając co­
raz bardziej stal. Jest drogie 
i poszukiwane. Zbudujmy wiec 
przy elektrowni wytwórnię 
hutniczego tlenku aluminium, 
a potem — może hutę alumi­

nium? Jednostronnie gospoda­
rować nie wolno.

Wydaje mi się, że nie można 
przecenić działalności Komi­
sji Techniczno-Gospodarczej 
NOT. Próbuje ona połączyć 
partykularne interesy poszcze­
gólnych resortów, jakże często 
jeszcze skłóconych z sobą, 
znaleźć dla nich cel wyższy, 
ponadresortowy. Pragnie także 
wejść w porozumienia z po­
dobnymi organizacjami innych 
województw, by wspólnie wal­
czyć o rozwój pewnych zwią­
zanych z sobą gospodarczo re­
jonów.

Wspólne dyskusje techników 
z ekonomistami służyć mają 
idei znalezienia .takich rozwią­
zań perspektywicznych dla 
Wielkopolski, które by dały 
władzom wojewódzkim i cen­
tralnym podstawy do jak naj­
bardziej prawidłowego ustala­
nia planów rozwoju.

Oto prawdziwie społeczna, 
cenna praca.

Mieczysław SKĄPSKI

Okulary przeciwsłoneczne 
z Poznania 

dorównują zagranicznym
W prowadzonym przez inż. 

Edmunda Stubego Zakładzie 
Drobnej Wytwórczości Szkła 
Optycznego i Organicznego w 
Poznaniu rozpoczęto produk­
cję pięknych okularów prze­
ciwsłonecznych, nie ustępują­
cych jakością sprowadzanym 
dotychczas z Francji, Włoch 
i innych krajów.

Wytwarza się je według nie 
stosowanej dotychczas w kra­
ju metody opracowanej przez 
inż. Stubego, pozwalającej na 
stopniowe zaciemnienie szkieł 
w barwie od zieleni do fioletu. 
Okulary, rozjaśnione u dołu, 
posiadają tzw. zauszniki z u- 
plastycznionej masy, umożli­
wiające dowolne dopasowywa­
nie ich do wielkości twarzy.

Przypuszcza się, że wspom­
niane zakłady dostarczą około 
10 tys. okularów jeszcze w 
bieżącym sezonie, a w okresie 
późniejszym zaczną wysyłać je

(L)również za granicę.

Dr Jerzy Mlodzielowski pisze z Pragi

Muzyka Janaczka
IV astępnego dnia po 

inauguracji „Praskiej 
Wiosny” muzyką Smetany 
wybrałem się do sławnego 
Narodowego Teatru (Na- 
rodni Divadlo), by przypo­
mnieć sobie znaną z Pozna 
nia „Jenufę” Janaczka. 
Dziś opera ta zażywa ol­
brzymiej sławy na świecie. 
Wówczas jednak, gdy ją 
mało w Pradze znany kom 
pozy tor z „prowincjonal­
nego” Brna przywiózł nad 
Wełtawę, dyrekcja opery 
odrzuciła partyturę i osą­
dziła ją jako twór dyle­
tancki. Nie trzeba się jed­
nak dziwić. Podobnych po­
myłek zawsze było w dzie­
jach muzyki pod dostat­
kiem. Zresztą właśnie pra­
ska premiera „Jenufy” 
(gdy się sąd dyrekcji o dzie 
le zmienił radykalnie) przy 
niosła starszemu już Janacz 
kowi zasłużoną sławę. Kim 
był do owego 1918 roku? 
Nauczycielem śpiewu, dyry 
gentem chórów i kierowni­
kiem bmeńskiej szkoły or­
ganistów. Z zamiłowaniem 
zbierał nadto ludowe pieś­
ni z okolic Hukwaldów — 
skąd pochodził, będąc sy­
nem miejskiego nauczycie­
la. Przez wiele lat uchodził 
niemal wyłącznie za etno­
grafa. Tymczasem „na ubo 
czu” powstawały coraz 
dziwniejsze jego utwory. 
Mając do dyspozycii dosko­
nałe chóry, począł Janaczek 
pisać dzieła przeważnie na 
chór męski bez akompania 
mentu orkiestry.

Hukwaldy to wioska w 
pobliżu Ostrawy i Karwi­
ny. Janaczek— dobrze zna­
jąc z dzieciństwa niedolę 
tego ludu — napotkał zbio­
rek poezji „Pieśni śląskie 
Piotra Bezrucza i zachwy­
cił się prawdziwością pew­
nych tekstów. Napisał do 
nich wspaniałą muzykę.

„Jenufa” w Narodowym 
Teatrze w Pradze jest za­
chwycającym przedstawie-

Z cenną inicjatywą wystąpiły 
rada zakładowa i komitet par­
tyjny Urzędu Rady Ministrów 
organizując w Ośrodku kolo­
nijnym Rady Ministrów w Ro- 
zalnie kolo Nadarzyna (powiat 
Pruszków) czterotygodniowy 
turnus wypoczynkowo-zdrowot 
ny dla 60 dzieci szkolnych z 
dotkniętych klęską huraganu 
Nowego Miasta i Rawy Mazo­

wieckiej.
Rada zakładowa i komitet par­
tyjny Urzędu Bady Ministrów 
wzywają do pójścia za tym przy 
kładem inne zakłady dysponu­
jące wolnymi ośrodkami kolo­
nijnymi i wypoczynkowymi. 
Na zdjęciu (u góry): dzieci z 
Nowego Miasta odjeżdżają do 

Rozalna.
Na zdjęciu (u dołu): pierwsze 

zabawy.
CAF — Fot. Uehymiak

niem. Zarówno orkiestra 
(dyrygował świetny Jaro­
sław Vogel) jak i śpiewacy 
przechodzą w tej mierze 
najśmielsze 
poznaniaków.

wyobrażenia 
Znakomita

śpiewaczka starszego poko­
lenia Marta Krasowa jest 
w roli Kostelniczki niezrów 
nana. W czasie tegorocznej 
„Wiosny praskiej” będę 
miał niezwykle rzadką i ty 
leż szczęśliwą okazję, po­
znać siedem innych oper 
Janaczka — oczywiście ni­
gdy w Polsce, ze względu 
na olbrzymie trudności, nie 
wykonywanych. Oto właś­
nie wielkie znaczenie po­
dobnych festiwali. By zro-

trzebazumieć muzyka
jego rodzimego kra-iść do 

ju...
Ale 

oper i
Janaczek ma, oprócz 
chórów jeszcze długi 

ciąg kompozycji orkiestral- 
nych i kantatowych. Był 
im poświęcony drugi kon­
cert festiwalowy. (Nawia­
sem wspomnę, że do lęoAca 
„Wiosny” czeka mnie aż 40 
imprez! Jednej niedzieli aż 
cztery po kolei. Ostatnia 
zacznie się o godz. 22 wie­
czorem!).

Grała nieporównanie Cze 
ska Filharmonia pod batu­
tą Karola Anczerla, który 
właśnie w maju otrzymał 
Państwową Nagrodę. Za­
częto koncert sławną „Sim- 
fonietta”. Nie słyszano jej 
nigdy w Poznaniu ze wzglę 
du na olbrzymia obsadę, 
zwłaszcza w grupie trąbek. 
W Pradze (gdzie istnieje 6 
orkiestr symfonicznych!) 
nie ma w tym względzie 
żadnych trudności. Oto na 
balkonie nad orkiestra, na 
^mrost twarzy dyrygenta 
c/anrałn 15 trębaczy ze świet 
•wch czeskich orkiestr woi- 
-'-ntwch. ,.c:mfonietta” jest 
*u dosk^zeio znana a mimo 
to goraoo oklaskiwano rze- 
czywiście doskonałe jej wy

Kulminacją wie-konanie.

Przywileje dla rzemieślników 
na Ziemiach Zachodnich

Bardzo możliwe, że wielu 
rzemieślników nie wie o znacz 
nych ulgach jakie przewidują 
przepisy z zakresu ustawodaw­
stwa. przemysłowego, dla rze­
miosła osiedlającego się na te­
renach województw zachod­
nich. W kilku zdaniach posta­
ramy się je zrelacjonować.

Zwolnione od podatku do- 
chodowego i obrotowego na 
okres dwóch lat są te wszy­
stkie warsztaty, które zostały 
lub będą założone w czasie od 
1. VIII. 56 do 31 VII. 58 r. 
w miejscowościach do 10 tys. 
mieszkańców. Niższe są także 
o 20% (dla wszystkich rze- 

czoru była przecież „Msza 
głagolicka”. Olbrzymich roz 
miarów fresk, z religijno­
ścią mający niewiele związ 
ku. Chór liczył (na oko) o- 
koło 200 śpiewaków; w or­
kiestrze grało przynajmniej 
120 muzyków — czworo so­
listów, . organy... Muzyka 
Janaczka jest w tym dziele 
monumentalna, przytłacza­
jąca, a jednak całkowicie 
oryginalna, nowa. Wielkie 
to zjawisko w europejskiej 
kulturze. Słucham owej mu 
zyki z różnych jej form i o- 
rientuję się, że mam przed 
sobą nieodgadniona zagad­
kę genialnej umysłowości. 
Nowoczesność sztuki Ja- 
nacżka jest nieopisana. Wy 
rosła z dobrej czeskiej tra­
dycji miejskich „kantorów” 
i w pozostałych po tym 
zawsze młodym „starszym 
panu” partyturach od 30 z 
górą lat, zadziwia i zachwy 
ca cały muzyczny świat.

Zobaczycie go na MTP

IV dniu 23 bm. na lotnisku Okęcie w Warszawie Wy 
twórnia Sprzętu Komunikacyjnego zaprezentowała nowy 
typ samolotu turystycznego PZL—102. Samolot ten wy­
sławiony będzie na XXVII Międzynarodowych Targach

Poznańskich.

Ku czci
Michała Kajki

W związku z 100 rocznicą u-« 
rodzin nieżyjącego już ludo­
wego poety mazurskiego Mi­
chała Kajki, która przypada 
we wrześniu tego roku — w 
Poznaniu, podobnie zresztą jak 
w innych ośrodkach naszego 
kraju, powstał Komitet Obcho 
du tej rocznicy. Zadaniem Ko­
mitetu jest spopularyzowanie 
postaci Kajki, bojownika o 
polskość Warmii i Mazur, za­
znajomienia najszerszych rzesz 
społeczeństwa z działalnością i 
twórczością poety. Równolegle 
prowadzona będzie akcja zbiór 
ki funduszy na pomnik Kajki, 
który stanie w Ełku.

Na czele komitetu obchodu, 
jaki ukonstytuował się ostat­
nio w Poznaniu, stanął Euge­
niusz Paukszta, jako przewod­
niczący. W akcji wezmą udział 
instytucje naukowe i społecz­
ne — TRZZ, Instytut Zachod­
ni, ZNP i organizacje młodzie­
żowe z ZMS i ZMW.

Z cyklu imprez rocznicowych po­
święconych Michałowi Kajce w naj 
bliższy czwartek (29 bm.) w Sali 
Odrodzenia w Starym Ratuszu od­
będzie się Czwartek Literacki z 
udziałem- mgr. Wł. Gęgika. prezesa 
Zarządu Oddziału ZLP w Olszty­
nie, który wygłosi prelekcję na 
temat twórczości i pracy społecz­
nej Michała Kajki. Wiersze poety 
recytować będą artyści teatrów 
dramatycznych w Poznaniu. (m)

imieślników Z. Z.) opłaty za 
karty podatkowe.

Ulgi w opłatach czynszu 
przysługują wszystkim rzemie­
ślnikom na terenie całego kra­
ju, którzy zatrudniają najwy­
żej jednego pracownika najem 
nego. Z tej samej ulgi korzy­
stają rzemieślnicy na Z. Z. za­
trudniający do trzech pracow­
ników najemnych nie licząc 
członków rodziny. Niepodwyż- 
szony czynsz opłacają w ciągu 
roku od daty założenia war­
sztatu ci, którzy zatrudniają 
nie więcej jak dwóch pracow­
ników, a właściciele budynków 
mających nie więcej niż dzie­
sięć izb mieszkalnych nie prze­
kazują z czynszu podwyższo­
nego żadnych opłat na FGM.

Z przywileju licznych ulg 
korzystają ponadto repatrianci 
i tzw. „dyspensowicze” rekru­
tujący się z ludności tam uro­
dzonej Na tym nie kończą się 
najróżniejsze ułatwienia ma­
jące na celu zachęcenie ręko­
dzielników do osiedlenia się na 
Ziemiach Zachodnich.

(zm)

Nowy sposób leczenia 
schizofrenii

Psychiatra szwedzki dr Sten 
Martens opracował nową metodę 
leczenia choroby umysłowej schi­
zofrenii przy pomocy nowego le­
ku — ceruloplazminy. Swoją me­
todę wypróbowywał dr Martens 
na 22 pacjentach. U większości 

. pacjentów leczonych ceruloplaz- 
miną zauważono zanik objawów 
choroby.



Cierpień 
— akty dwa 
Nie cierpię miasta w upalny 

dzień. Duszę się atmosferą 
ciężkiego, lepkiego gorąca oabie 
rającego człowiekowi chęć do 
jakiegokolwiek energiczniej­
szego działania. Nie cierpię 
rozgrzanych ścian wąwozów 
ulic, po kórych dnie hasa kurz, 
pełznie odór nie wywiezionych 
śmieci i nie sprzątanych po 
dworek lub woń, która jak 
radar wystawia macki w pro­
mieniu kilkudziesięciu metrów 
od sklepu opatrzonego w wiel­
ki napis: „Świeże dorsze nade­
szły”. Nie znoszę widoku zmę­
czonych, ociekających potem 
ludzi, szukających ucieczki 
przed upałem w kuflu piwa 
którego stale brak, lub u' bu­
telce wody sodowej, której na­
bycie jest nieosiągalnym ma­
rzeniem. W taki dzień czuję się 
w mieście jak więzień w celi i 
robię wszystko, żeby uciec od 
kurzu, woni, skwaru, zatłoczo­
nych tramwajów i piekielnego 
upału. Gdziekolwiek — do 
Strzeszynka, Kiekrza, Puszczy­
kowa, Promna nad Rusałkę ■— 
byle zaznać zbawiennych skut­
ków kąpieli. Takich jak ja są 
tysiące, a w niedziele liczba 
jednodniowych wczasowiczów 
idzie w dziesiątki tysięcy.

I tu się zaczyna cierpień 
akt drugi. Jeżeli nie zaopa­
trzysz się, człeku, w kosze jad­
ła i całe litry napoju, przyjdzie 
ci przymierać głodem i cierpieć 
męki pragnienia. Temat nie 
nowy, powtarzany przez prasę 
od wielu lat i od wielu lat 
kwitowany przez władze han­
dlowe i sam handel milczeniem 
lub niezaradnym udawaniem 
załatwienia sprawy.

Nie marzą mi się jakieś- ele­
ganckie lokale z orkiestrą i 
cicho sunącymi wśród stolików 
kelnerami, nie marzą się na­
wet zwykłe restauracje III ka­
tegorii. Moje marzenia są bar­
dzo, bardzo skromniutkie. 
Chcialbym nad Rusałką, w Kie 
krzu czy w Promnie zajść do 
bufetu lub kiosku, w którym 
można kupić kanapkę, kiełbasę 
z bułką, jakieś słodycze i pi­
wo, lemoniadę, wodę sodową, a 
gdy tego zabraknie — czystą 
chłodną wodę z sokiem. 
Chciałbym też widzieć w każ­
dą niedzielę obwoźny bar 
mleczny z kefirem, maślanką i 
jej podobnymi produktami, w 
które Polska przecież opływa. 
Mam już powyżej uszu dźwiga­
nia z sobą — prócz dzieci — 
tobołków z wiktuałami, spra­
wiającymi, że niedzielna wy­
cieczka staje się jeszcze jedną 
mordęgą. Marzę skromnie (i 
na próżno) o dogodnych dojaz­
dach koleją lub autobusem, o 
domkach campingowych na 
przykład w Puszczykowie, Pu- 
szczykówku, Osowej Górze i 
i Promnie. O tym samym ma­
rzą mieszkańcy Gniezna, Ostro 
wa, Leszna, Kalisza...

Moje marzenia ziszczają się 
nie więcej niż marzenia rosną­
cej skromnie nad potokiem 
niezapominajki... Dlaczego? 
Czy mój głos dla panów z han­
dlu, zostawiających się stale 
argumentami o rentowności, 
ryzyku (a nuż pogoda nawali), 
trudnościami transportu zna­
czy tyle, co marzenia niezapo­
minajki. Mnie nic nie obcho­
dzą takie pseudo-argumenty, 
kiedy męczy potworne prag­
nienie i głód skręca kiszki. Mi­
mo wszystkich „racji” handlów 
ców, klnę ich wówczas i wy­
myślam w duchu od najgor­
szych. Jedyną pociechą jest dla 
mnie fakt, że razem ze mną 
czyni to ileś tam tysięcy rów­
nie „wystawionych do wiatru” 
przedstawicieli świata pracy, w 
którego służbie — jeśli wie­
rzyć reklamom kinowym, ga- 
zetoupym, radiowym i tramwa­
jowym — stoi socjalistyczny 
handel.

K. MARWICZ

Oto piesek imieniem „Little Popcorn”, który 25 razy uzy­
skał nagrody na różnych wystawach.

Fot — CAF

Polonia o Zipiniarh Zachodnich

Byliśmy-jesteśmy-hędziemy
Oprawa obrony granic na

Odrze i Nysie uzyskała ak 
tywne poparcie wszystkich bez 
mała obywateli pochodzenia 
polskiego, rozsianych po świe­
cie. Wiemy, źć emigracja pol­
ska nie stanowi jakiegoś mo­
nolitu, że pod wielu względami 
różni się w poglądach poli­
tycznych nie tylko od nas w 
kraju, ale i między sobą. Wszel 
kie jednak różnice i waśnie 
stają się nieważne, gdy chodzi 
o zajęcie stanowiska wobec 
prawa Polski do prastarych 
ziem piastowskich.

Oto kilka przykładów dzia-

Na ten temat biuletyn „Odry” 
pisał:

„Zarząd „Odry” Oddziału 
Związku Ziem Zachodnich w 
Chicago zwraca się do wszyst­
kich Polaków i osób pochodze­
nia polskiego z apelem żądania 
nalepek, na których uwidocz­
niona jest obecna polska gra­
nica zachodnia i hasło PZZZ. 
„Nad Odrą — Nysą Łużycką

Wirtschaft” (niemiecka gospo­
darka), bo katedry w Polsce 
Zachodniej w Poznaniu i Wro­
cławiu są już odbudowane 
dawno”.

Organ Kongresu Polonii Ka­
nadyjskiej tygodnik „Czas” 
(Winnipeg) wskazuje, że:

„Gdy polskie czasopisma e- 
migracyjne piętnują wzmożo­
ną kampanię rewizjonistyczną

Byliśmy — Jesteśmy —• Bę- Niemców i ich przyjaciół, skie-
dziemy”.

Wydawany w Chicago 
„Dziennik Związkowy” (nr 
188) w redagowanej przez 
Związek Ziem Zachodnich ru-

łalności organizacji i prasy po-» bryce „Straż nad Odrą” podej-
lonijnej na tym odcinku.

We wszystkich większych o- 
środkach polonijnych działa 
rozbudowany w szereg oddzia­
łów Polski Związek Ziem Za-

mu je polemikę z organem 
Niemców amerykańskich 
„Sonntagspost”, który — jak 
pisze „Dziennik” — „...dość czę 
sto donosi o „ubytku ludności 
w miastach Polski Zachodniej,chodnich. Jeden z najbardziej

aktywnych — oddział „Odra” uporczywie nazywanych 
,wschodnioniemieckimi”.w Chicago wydaje własny biu­

letyn prasowy, zwalczający 
niemiecką propagandę rewi­
zjonistyczną na terenie USA, 
Kanady i Australii. Prowadzi 
też pożyteczną akcję kolpor­
towania nalepek propagando­
wych z granicą Odra — Nysa.

Człowiek z karabinem
Pożyczam sobie tytułu od 

Pogodina, zastrzegając się od 
razu, że ma on (tytuł) abso­
lutnie inną treść tak, jak to 
bywa zawsze ze słowami: 
dźwięczą różnie przy różnych 
okazjach i w zależności od 
lego, kto je wypowiada.

Przeszedłem obok strażnika z 
karabinem. Szlaban uniesiony 
ku górze, nie stanowił żadnej 
przeszkody. Pierwsze kroki 
zwróciłem ku budynkowi ad­
ministracji. Na parterze i pię­
trze panował jeszcze półmrok. 
Drzwi po obu stronach kory­
tarzy — otwarte, choć klucze 
tkwiły normalnym rzeczy po­
rządkiem, w zamkach. Zna­
lazłem się potem także w du­
żej sali konstrukcyjnej. Na 
stołach kreślarskich — plany 
nowych wzorów: TUK-45. Nie 
zdobyłem się wprawdzie na 
przywłaszczenie żadnego z 
przedmiotów, które — jakże 
łatwo — byłoby ukryć w tecz­
ce.

Z gmachu administracji dro­
ga prowadzi znowu obok 
strażnika do hali fabrycznej. 
Człowiek z karabinem przy­
gląda mi się obojętnie, zajęty 
.rozmową z kimś drugim.

Potem opuszczam warsztaty 
i znowu przechodzę obok straż 
nika — może jednak zaczepi 
obcego. Nic z tego. Jest 6,37. 
Tuż przy wejściu do biur sto­
ją rzędem nowiutkie motocy­
kle i rowery, którymi ludzie 
przyjeżdżają do pracy.

— Nie zamyka pan maszy­
ny? rzucam od niechcenia jed­
nemu z ustawiających WFM- 
kę pod daszkiem parkingu.

— Skądże, przecież wyjście 
jest i tak zabezpieczone.

do wszystkich i wszystkiego. 
Dalekie to lata, i tym daw­
niejsze, że obecnie (jak to 
już bywa w naszym pięk­
nym kraju) z jednej skraj­
ności popadliśmy chyba w dru 
gą ostateczność. Przecież do­
stać się w okresie przed Paź­
dziernikiem do większego za­
kładu produkcyjnego w ‘Po­
znaniu, było zamierzeniem co 
najmniej bardzo skomplikowa­
nym, a niekiedy wobec potrze­
by zdobycia nieodzownych 
przepustek, pozwoleń, upoważ­
nień ministerialnych — pra­
wie niemożliwym.

wanej. I jeśli W styczniu i w 
lutym było ponad 100 wykro­
czeń to w marcu stwierdzono 
już tylko 9 wypadków spóź­
nień, czy nieusprawiedliwio­
nej nieobecności. To są też 
pouczające cyfry. Podobnie 
zresztą, jak w Poznańskiej Fa­
bryce Maszyn Żniwnych ro­
botnicy — nawet na pół go­
dziny przed rozpoczęciem dru­
giej zmiany — są już w zakła-
dach. H. II.

Pozytywny objaw

Dalekie to lata, kiedy czuj­
ność traktowano jako zawód, 
przeistoczyła się w permanen­
tną podejrzliwość w stosunku

Człowiek z karabinem bu­
dzi także inne refleksje. Były 
rozbudowane aparaty komórek 
personalnych, tzw. działy kadr. 
Obowiązywały wtedy obostrzo 
ne, drakońskie niekiedy me­
tody, mające zabezpieczyć dys­
cyplinę pracy — czy zawsze 
skuteczne?

Tam gdzie byłem tego ran­
ka, robotnicy punktualnie o 
godz. 6-tej podjęli pracę. Spóź 
nialskich nie zarejestrowano 
w ogóle. Nieusprawiedliwio­
nych nieobecności — też nie. 
Pracownicy inżynieryjno-tech­
niczni i urzędnicy o 6.30 roz­
poczęli pracę. Z wyjątkiem 
trzech ludzi, tego dnia cho­
rych. Jak na całym świecie 
jedyną formą kontroli w fa­
bryce jest zegar, który odbi­
ja kartę pracy. Bez nacisku, 
presji, bez zbędnego gadul­
stwa. — ludzie pracują. W ha­
li fabrycznej nawet bardzo.

Przykład: Wydajność pracy 
wzrasta tu niemal z każdą 
dekadą. W lutym było lepiej 
niż w styczniu, w marcu le­
piej niż w lutym. Kwiecień 
przyniósł wzrost wydajności 
pracy, zamiast 100 proc, za-

Spadek sprzedaży 
alkoholu...

W ciągu ostatnich czterech mie- 
slęcj' br. nastąpił wyraźny spadek 
sprzedaży alkoholu: w I kwartale 
br. sprzedaż wszystkich wysoko­
procentowych napojów alkoholo­
wych (spirytus, wódka 1 
gatunkowe) wyniosłą 18.547 
licząc w czystym 100 proc, 
tusie, tj. o ok. 3,6 min, 1

wódki 
tys. I 
spiry- 
mniej

niż w IV kwartale 1957 r. W kwie 
talu br. nastąpił dalszy spadek 
sprzedaży, która wyniosła 5.585 
tys. 1 (w kwietniu ubiegłego ro­
ku “ 7.772 tys. 1.). Jak wynika z 
obserwacji rynku — maj wyka­
zuje podobne tendencje. (PAP)

Polemizując z nieścisłymi do 
niesieniami i propagandowymi 
fałszami, dotyczącymi Gorzo­
wa Wielkopolskiego i Kostrzy- 
nia „Dziennik Związkowy” 
wspomina o polskiej ludności 
rodzimej Ziem Zachodnich, 
podkreślając, że „tych właśnie 
odwiecznych, prawowitych sło 
wiańskich panów tej ziemi 
Niemcy tępili bezlitośnie przez 
setki lat, tak, że do dziś do­
trwało ich tylko 1 milion na 
całych Ziemiach Odzyskanych. 
Niemcy zaś sami przeważnie 
uciekali z tego starego „Hei- 
mat”, zostawiając nam zglisz­
cza wojenne.

Musieli więc polskich tubyl­
ców wesprzeć rodacy z innych 
stron Polski, by wspólnie, z 
miłością, podnosić z ruiny te 
prapolskie dziedziny, wrócone 
Macierzy...”

Podobny temat podejmuje 
ukazujący się w Toledo tygod 
nik „Ameryka-Echo” (nr 46). 
Polemizując z głosami prasy 
niemieckiej, według których 
w Polsce są tylko ruiny i gru­
zy, tygodnik zestawia je z nie­
którymi doniesieniami z tere­
nu NRF. I tak „Abendpost und 
Milwaukee Deutsche Zeitung” 
informuje, że:

„...wkrótce odbędzie się uro­
czyste otwarcie katedry w Min 
den, odbudowanej po 12 la­
tach, a we Freiburgu rozpoczę­
to budowę zniszczonego ko- 
ściała, która będzie ukończon- 
na za... 10 lat!”

„Tak się dzieje — komen­
tuje tę wiadomość „Ameryka- 
Echo” — w kraju miodem i 
mlekiem amerykańskim pły­
nącym.

Kto za to ponosi winę? Naj-
prawdopodobniej

planowanej wykonano

JEDNA Z 4 PLAG 
CHIŃSKICH

Trzy dni trwała w Pekinie 
„wojna” z wyjadającymi ryż- 
wróblami — jedna z „czterech 
plag” chińskich (muchy, mo- 
skity, gryzonie i wróble). We­
dług danych naukowych każdy 
wróbel zjada, dziennie 7 gra­

ndów ziarna.
Fot — CAF

103,4 proc. Plan produkcji to­
warowej wykonany został w 
101,3 proc. Nadto załoga odda­
ła kilka maszyn ponad plan 
i jeden prototyp. Są więc wy­
niki, rzetelnego wysiłku wszy­
stkich członków zołogi.

Kiedy opuszczałem fabrykę 
podszedł do mnie, tym razem 
już komendant straży z 
gwiazdkami na epoletach.

— Bardzo panu dziękuję za 
zwrócenie nam uwagi na brak
czujności — powiedział, jak­
by przepraszająco. — Było to 
dla nas pouczające.

Dla mnie ' też. Szczególnie 
zaś pouczającym jest przy­
kład ludzi, ich rzetelne trak­
towanie pracy, wzrost dyscy­
pliny, mimo że w warunkach 
wolnych od drastycznych roz­
porządzeń.

Ów człowiek z karabinem 
niechże strzeże spokoju ich 
pracy i — tajemnicy zakłado­
wej — przed niepowołanymi, 
bez przesady — ale czujnie.

Henryk HELLER
P. S.
Tego samego dnia odwie­

dzałem jeszcze inne zakłady 
pracy. We wszystkich niemal 
zanotowano już wzrost dyscy­
pliny. Np. w „Goplanie” ab­
sencja jest niższa od piano-

rowaną przeciw polskim gra­
nicom zachodnim i występują 
w obronie słusznej granicy na 
Odrze i Nysie Łużyckiej — to 
wówczas gazety niemieckie w 
USA i w Kanadzie zarzucają 
polskim czasopismom emigra­
cyjnym, iż „wysługują się one 
komunistom”, ...Zapewniamy, 
iż będziemy stać nieugięcie 
wraz z całym narodem pol­
skim i całym wychodźstwem 
na straży polskiej granicy na 
Odrze i Nysie. Żadne pogróżki 
słowne czy pisemne nas od te­
go obowiązku nie odciągną, 
kampanię w obronie polskich 
granic będziemy prowadzić aż 
do tej chwili, gdy demokraty­
czne mocarstwa zachodnie 
granicę Odry i Nysy oficjal­
nie uznają i usankcjonują”.

Analogiczne stanowisko re­
prezentuje wychodźstwo pol­
skie we Francji. Paryski dzień 
nik polski „Wiadomości” (nr. 
351) pisze m. In. w artykule 
pt. „Granica pokoju w Euro­
pie”':

„Nie tylko dla Polaków, ale 
dla wszystkich narodów, a tym 
bardziej dla państw, które za­
warły układ poczdamski, nie 
ulegało wówczas żadnej wąt­
pliwości, że granica Odra — 
Nysa powinna pozostać osta-

,deutsche

teczną 
ską a 
owym 
dlenia

granicą pomiędzy Pol- 
Niemcami. Powzięta, w 
czasie decyzja przesie-
.ludności

w głąb Niemiec
niemieekiej 

oznaczała
wyraźnie, że to Polacy po­
winni ich na tych ziemiach 
zastąpić nie na rok, ani na 
dziesięć lat, ale na stałe. Jest 
to także jeden z zasadniczych 
punktów układu poczdamskie­
go, prawnie potwierdzających 
słuszność powziętej decyzji”.

Wspominając o niebezpie­
czeństwie rewizjonizmu nie­
mieckiego „Wiadomości” kon­
kludują:

„Dlatego powinniśmy wszy­
scy razem, Polacy i Francuzi 
pochodzenia polskiego, ze 
zdwojoną energią zwrócić się 
do naszych przyjaciół Fran­
cuzów, do osobistości różnych 
przekonań o to, by wraz z 
nami żądali, by nareszcie mo­
carstwa zachodnie uznały de­
finitywnie granicę „Odra-Ny- 
sa”, która jest i pozostanie 
granicą pokoju i przyjaźni w 
Europie”.

Opr. F. B.

W muzykalnym Poznaniu

Lutosławski w Filharmonii
Nazwisko Witolda Lutosław­

skiego pojawia się dość czę 
sto w naszych programach kon­
certowych. Wydaje się więc, że 
należy dziś poświęcić nieco 
miejsca choć krótkiemu omó­
wieniu tej ciekawej indywi­
dualności twórczej. Wszakże 
niektórzy krytycy wysuwają 
nazwisko autora „12 melodii 
ludowych” w ogóle na czoło 
współczesnej muzyki polskiej. 
Lutosławski rozpoczął swą 
działalność jeszcze przed woj­
ną. Zrazu ulegał wpływom 
czarownej sztuki francuskich 
impresjonistów. Później pof 
szedł daiej w poszukiwaniu 
własnej wizji dźwiękowej. 
Kompozytor ten jest szczegól­
nie wrażliwy na wysubtelnione 
harmonie, którymi igra w spo­
sób kunsztowny. Wśród wcześ­
niejszych utworów Lutosław­
skiego zwracają uwagę „Wa­
riacje na temat Paganiniego” 
(na dwa fortepiany), napisane 
z wyczuciem kolorystyki 
brzmieniowej i efektownej wir 
tuozerii instrumentalnej.

W okresie powojennym kom­
pozytor pragnie przepoić swe 
dzieło, dawniej może niejedno­
krotnie zbyt ascetyczne w wy­
razie — treścią folklorystyczną. 
Zapewne chciałby w ten spo­
sób przybliżyć swą muzykę — 
słuchaczowi, który dotąd nie­

raz odwracał się zawiedziony, 
nie rozumiejący pasji twór­
czych poszukiwań i ekspery­
mentów. Powstają „Melodie 
ludowe”, „Tryptyk dąski” i 
kilka innych stylizacji — mi­
niatur, które zyskały autorowi, 
zamkniętemu dotychczas w 
przysłowiowej „wieży z kości 
słoniowej”, o wiele większą 
popularność wśród wykonaw­
ców i muzykalnej publiczności. 
Zachowując swe dawne wzoro­
we zdyscyplinowanie formy, 
kompozytor zdobywa się teraz 
na większą bezpośredniość i 
temperament.

Ostatni piątek symfoniczny 
Filharmonii Poznańskiej przy­
niósł pierwsze u nas wykona­
nie „Muzyki żałobnej” Luto­
sławskiego (na orkiestrę smycz 
kową). Nasycona większym niż 
dawniej einocjonalizmem, kom 
pozycja ta oryginalnie styli­
zuje jakby średniowieczne mo­
tety. Całość brzmi surow’o, ce­
lowo chropowato, zabiegając 
o wytworzenie nastroju posęp­
nego tragizmu, być może 
natchnionego duchem Franza 
Kafki, mówiącego o samotno­
ści i beznadziejności egzysten­
cji człowieka — „kosmicznego 
owada”. Nawet tylni drugiego 
fragmentu „Muzyki żałobnej'’ 
— mianowicie „Metamorfozy” 
— jakże żywo przypomina słyń

ną Kafkowską nowelę o „Prze­
mianie”.

Kontrastem do wyrafinowa­
nego modernizmu Lutosław­
skiego były dane w II cz. wie­
czoru utwory K. M. Webera 
(uwertura „Wolny strzelec”) i 
Rysz. Straussa (poemat o „Don 
Juanie”), gorąco oklaskiwane 
przez słuchaczy, do których za­
wsze przemawiać będzie potę­
ga wyobraźni, porywająca ży­
wiołowość i soczysta wspania­
łość instrumentacji kompozy­
torów romantycznych. Dyry­
gował Stanisław Wisłocki, któ­
ry z szczególną pieczołowito­
ścią przygotował utwór Luto­
sławskiego. „Don Juan” wy­
pad! mniej przekonywająco — 
jeśli chodzi o realizację dźwię" 
kową.

Jako solista wieczoru wy­
stąpił zasłużony i ceniony ar" 
tysta prof. Bronisław Rutkow­
ski, wykonując nie grany u 
nas jeszcze „Koncert organo­
wy” F. Poulenca (z orkiestrą 
smyczkową i kotłami). Pate­
tycznie i dostojnie brzmiące to 
dzieło (nie znany nam dotych­
czas, jakiś „inny Foulenc’!) 
oraz odtwórca byli przedmio­
tem owacji ze strony słucha­
czy, dla których prof. Rutkow­
ski dodał kilka precyzyjni® 
odegranych bisów.

Kazimierz NOWOWIEJSKI



Pracownicy poszukiwani
Magistra inżyniera budownictwa lądowego z kil­
kuletnią praktyką na stanowisko kierownika 
Działu Technicznego poszukuje zaraz Woj. Za­
rząd Dróg Publicznych w Poznaniu, Plac Kole-

DYREKCJA 
POWSZECHNEGO DOMU TOWAROWEGO

giacki 17, pokój 320. K2404

W POZNANIU

PRZYJMUJE ZGŁOSZENIA 
do 3-letniej Zasadniczej Szkoły

Sprzedawców w wieku od

MŁODZIEŻY
Zawodowej dla 
14—17 lat.

pracownika do Zaopatrzenia i Zbytu ze znajo­
mością branży konfekcyjnej, rutynowanego mi­
strza, względnie mistrzyni, obeznanego z kon­
fekcją młodzieżową oraz magazyniera poszukuje 
zaraz przedsiębiorstwo państwowe. Oferty 
z życiorysem kierować do Biura Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla K2406
Wysokokwalifikowanego zaopatrzeniowca, de­
koratora z kwalifikacjami zawodowymi oraz. 
sprzedawców(czynie) ze znajomością branży 
odzieżowej, galanteryjnej i obuwniczej, zatrud­
ni „GaIIux“. Zgłoszenia — Poznań, ul. Ratajcza-

Kandydaci pragnący wyuczyć się zawodu sprze­
dawcy winni złożyć następujące dokumenty: 
podanie rodziców o przyjęcie na naukę i do pra­
cy, świadectwo ukończenia 7 klas szkoły pod­
stawowej, świadectwo lekarskie o przydatności 
do zawodu sprzedawcy, świadectwo urodzenia. 
Termin składania podań i dokumentów, które 
składać należy w Sekcji Kadr PDT w Poznaniu, 
ul. Lampego 14, pokój nr 5 uplyw’a z dniem 
20 czerwca 1958 r.

Wynagrodzenie ucznia (uczennicy) w I roku 
praktyki 270 zł, w II 280 zl.w III 380 zł. K2558

Sprzedam

RECEPTURĘ 
na preparaty 

kosmetyczne — prepa­
raty chemiczno - od­
żywcze oraz esencje 
likierowe. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 13>219g

ISUMAKI-WINNICZKI
o wadze powyżej 15 g w cenie 4,— złote za 1 kg

ka 44, I piętro. K2468
3 kierowców z I kat. jazdy, 3 kierowców z II kat. 
jazdy, 6 kierowców z III kt. jazdy zatrudni za­
raz w terenie Po *.ańskie Przedsiębiorstwo Ro­
bót Drogowych. Wynagrodzenie według Zarzą­
dzenia nr 229 Min. Transp. Drpg. i Lotn. z dnia 
24 listopada 1956 r. Dodatek za rozłąkę zgodnie 
z układem zbiorowym pracy. Zgłoszenia kiero­
wać do Działu Zatrudnienia P. P. R. D. Poznań,
ul. Wilczak. K2456

PREZYDIUM MIEJSKIEJ RADY NARODOWEJ 
W SŁAWNIE

OGŁASZA KONKURS 
na stanowisko »

DYREKTORA
Miejskiego Przedsiębiorstwa Gospodarki Komu­
nalnej w Sławnie od dnia 1 lipca 1958 r. Wyma­
gane kwalifikacje: wyższe wykształcenie tech­
niczne lub ekonomiczne. 5-letni nieprzerwany 
staż pracy na kierowniczym odpowiedzialnym 
stanowisku w przedsiębiorstwie. Udokumento­
wana wybitna specjalizacja w danym zawodzie. 
Warunki pracy i płacy: uposażenie do 4.500 zł 
miesięcznie z równoczesnym zapewnieniem mie­
szkania służbowego. K2518

KUPIMY

SAMOCHÓD
najchętniej furgonetkę 
na chodzie w dobrym 
stanie marki OPEL. 
Oferty z podaniem ce­
ny prosimy kierować 
Powszechna Spółdziel­
nia Spożywców, Go­
styń, ulica Kościelna 5.

K2564

Kupno
Pianina kupujemy. Maga­
zyn fortepianów. Poznań. 
Czerwonej Armii 39 (w 
podwórzu). 12149g

SKUPUJĄ
OB

I UDZIELAJĄ INFORMACJI:
REJON

REJON

REJON

REJON

j. P. N. „LAS“ 
ulica Kobylińska

KROTOSZYN, 
5

L. P. N. LAS TRZCIANKA,
ulica Dąbrowskiego 5

L.P. N. „LAS“ ZBĄSZYN,
Plac Rybaki 3

L.P. N. „LAS” POZNAŃ, 
Garbary 72

K2691

Robotników do ręcznego oczyszczania ulic rów­
nież kobiety za wynagrodzeniem od 1.000—1.200 
zł i więcej. Dozorczynie szaletów publicznych za 
wynagrodzeniem 650 zł, monterów samochodo­
wych o wysokich kwalifikacjach zawodowych 
za wynagrodzeniem 1.700—2.000 zł, instalatora 
wodno - kanalizacyjnego za wynagrodzeniem 
1.200 zł, umysłowego pracownika do biura 
wypłat przyjmie zaraz Miejskie Przedsiębior­
stwo Oczyszczania w Poznaniu, Al. Stalingradz-

KOMPLETNE WAŁKI
PRZEDSIĘBIORSTWO TRANSPORTU LEŚNEGO 

W TRZCIANCE LUBUSKIEJ 
ulica Grunwaldzka nr 8

ka 69, tel. 20-75. K2458
Hafciarki chałupniczki zatrudni Rzcm. Społdz. 
Pracy Kapeluszników i Czapników — Poznań,

OBORNICKIE ZAKŁADY PRZEMYSŁU 
TERENOWEGO W OBORNIKACH Wlkp.
ulica Szamotulska nr 23, telefon 84 1 252 

przyjmą zamówienie 
na każdą ilość kostki brukowej z drewna twar­

dego 1 kostki generatorowej.

Zamówienia prosimy kierować na wyżej wska­
zany adres. K2387

do wyżymaczek
ogłasza

oraz
WSZELKIE ARTYKUŁY FORMOWANE
Z GUMY PRODUKUJE NA ZAMÓWIENIE

ul. Woźna 10. 15766g
20 kwalifikowanych monterów elektryków 
do prac montażowych na terenie Fabryki
Celulozy Papieru
Odrą przyjmie zaraz

w Kostrzyniu nad 
Wrocławskie Zjed-

MIEJSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO GOSPODARKI 
KOMUNALNEJ WE WRONKACH

SPRZEDA

CHEMICZNA SPÓŁDZIELNIA

POZNAN, ulica Albańska 17, tel.

PRACY

624 - 98
K2384

naczcnie Elektromontażowe — Kierownictwo 
Grupy Robót w Poznaniu, ul. Drzymały 3a. Wa­
runki płacy i pracy według układu zbiorowego 
pracy w budownictwie. Zakwaterowanie w Ho- 
tebi Robotniczym. Dodatek za rozłąkę w wyso-

większe ilości wycieraczek
drewnianych, bukowych o wymiarach 33 X 52, 
37 X 65 i 37 X 75 cm po 5, 6 i 7 zł za jedną sztukę 
oraz ruszty drewniane bukowe o szerokości 33 c.n 
i długości 60 cm po 5 zł za sztukę. K2446

OGŁOSZENIA DROBNE |

18 zł dziennie. Praca stała. K2542
4 robotników niekwalifikowanych do robót 
zimnych na terenie m. Poznania poszukuje za- 
r?7 ^Jednoczenie Robót Inżynieryjnych B. M. 
w F zmniu. Wynagrodzenie akordowe średnio 
od 1 200—1.500 zł miesięcznie według układu 
zbicrowego pracy w budownictwie z dnia 15. III. 
1953 r. Dla zamiejscowych hotel robotniczy. 
Zgłoszenia: Dział Zatrudnienia i Płac Zjedno­
czenia Robót Inżynieryjnych B. M. w Pozna-

Praca
Gosposia do samodzielne­
go prowadzenia domu po­
trzebna zaraz. Warunki 
dobre. Poznań, Strzelecka

Wózek dziecięcy w do­
brym stanie (Warszawa) 
okazyjnie (600,— zł) sprze­
dam. Poznań, ul. Drzy­
mały 7 m. 4. 15765g

Wszelkie urządzenie pie­
karskie i cukiernicze 
sprzedam. Łajp, Poznań, 
ul. Czerwonej Armii 39 
rn, 4 12683g
Sprzedam Samochód oso­
bowy w idealnym stanie 
..Moskwicz” model Kade­
ta Gorzów Wlkp., telefon

Fotografowie artyści!
Sprzedam obiektyw — Xe- 
mar 4,5 F 36 cm — Foto- 
Uroda, Poznań, Zielona 6. 

12743g

37 m 2. 156 69g

Pomoc domowa chętnie z 
prowincji na bardzo do­
brych warunkach potrzeb 
na zaraz. Poznań, Lampe-

Sprzedam z powodu cho­
roby ciągnik „Ursus” z 
przyczepą wywrotką, mało 
używany. Adres wskaże 
Biuro Ogłoszeń Świer­
czewskiego 3 nr 12627g.

36-86. 12688g

Tranu technicznego więk 
szą partię sprzedam. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
12745g.

niu, ul. Stary Rynek 80/82, pokój 9. K2480
Księgową i kontystkę zaangażuje zaraz Pań­
stwowe Przedsiębiorstwo Hurtu w Poznaniu. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, Świerczewskiego 3 dla 
K2517.
Kwalifikowane sprzedawczynie branży galante- 
ryjno-odzieżowej przyjmie zaraz M. H. D. Art. 
Odzieżowymi w Poznaniu, ul. Konfederacka,
barak 1. K2547
Kwalifikowanego kowala poszukuje Państwowe 
Gospodarstwo Rolne, Radom, stacja kolejowa 
Połajewo, poczta Huta k. Czarnkowa, powiat
Oborniki. Mieszkanie zapewnione. K2482
3 pracowników z wyższym lub średnim wy­
kształceniem ze znajomością pracy w eksploa­
tacji transportu samochodowego, 3 dyplomowa­
nych mechaników samochodowych z pięcio­
letnią praktyką pracy w przedsiębiorstwach sa­
mochodowych, 2 inżynierów-mechaników samo­
chodowych oraz 3 techników samochodowych 
z pięcioletnią praktyką w przedsiębiorstwie sa­
mochodowym w tym trzy lata na kierowniczych 
stanowiskach, 2 pracowników z» wyższym lub 
średnim wykształceniem na stanowiska kontro­
lerów technicznych i dyspozytora PKS w Ko­
szalinie. Wynagrodzenie w granicach 1.500—2.500 
zł. Mieszkania w nowym budownictwie zagwa­
rantowane w przeciągu 6 miesięcy od dnia roz­
poczęcia pracy. Oferty (podanie, życiorys, od- 
Pisy świadectw szkolnych oraz opinie z 2 za­
kładów pracy) należy składać do dnia 20 maja 
br. w dyrekcji PKS, Ekspozytura w Koszalinie, 
ub Jana z Kolna 7. Zastrzega się prawo wyboru 
kandydata. K2487

Dnia 24 maja 1958 r. zasnęła w Bogu, po dłu- 
fbch. j ciężkich cierpieniach, opatrzona Sakra- 
rnęntami św., nasza najdroższa matka, ciocia, 
Ościowa i ukochana babcia, w wieku lat 70, śp.

z Jeziornych

Pelagia Jackowiak
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 27 bm., o go- 

azinie 10,30 z kaplicy cmentarza na Górczynie.
W ciężkim smutku pogrążona

RODZINA 
ul. Kasprzaka 8. 16083g

3
ki.?i?ia- 33 ,maia 1958 r- zmarł po długich i oięż- 

cierpieniach, mój kochany mąż, nasz uko- 
any ójciec, teść i dziadek, przeżywszy lat 76, śp.

Alfred Nowicki
emeryt PKP.

Pogrzeb odbędzie się dn a 27 maja, o godzinie 11 
cmentarzu na Junikowie.

W smutku pogrążeni 
ŻONA, SYNOWIE, SYNOWE I WNUKł 

oznań. Warszawa. 10132g

35 .ma3a r. zakończył syój pracowity 
lat najdroższy mąż i ojciec, przeżywszy
•st 52,

Łucjan Jądraszak 
d7^grzeb odbędzie się w środę. 28 bm., o go- 
na T^e,16,30 P° południu z kaplicy Bożego Ciała 

Dębcu.

go 3 (sklep). 1282»g

Pctrzebny chłopiec i dziew 
czy na na stałe do pomo­
cy w piekarni. Poznań, 
Szamarzewskiego 14 (cu-

Polecam różnych rozmia­
rów płyty kręgi betonowe, 
żelbetonowe. Betoniarnia, 
Cz. Bogusławski. Żary k. 
Żagania, ul. Kujawska 30,

Samochód DKW 700 ccm 
kabriolet silnik po rę- 
mcncie sprzedam. Poznań, 
Wszystkich Świętych 5 
m 7  12630g
Suknię ślubną steelono- 
wą sprzedam. Poznań. Ka 
nałowa 17 m. 25. 12694g

Motocykl WFM nowy 
sprzedam. Poznań, Szyper

kiemią). 12823g
tel. 650. 12628g ska 9 m. 1. 12715g

Sprzedam łóżeczko, Po­
znań, Gwardii Ludowej 53 
m.2; 12747g
2 fotele nowe — orzech 
(zielony epingier) sprze­
dam Poznań, Kasorzaka 
24 m.- 8.________ ' 12750®
Sprzedam rower nowy 
marki Lvx. Cena 1.200 zł. 
Poznań, Galla 8 m. 1.
  1275Ig

Nauka
Kurs wakacyjny pisania 
na maszynach organizuje 
pod nadzorem władz szkol 
nych Stowarzyszenie Ste­
nografów i Maszynistek 
PRL, Poznań ul. Chełmoń 
skiego 7. tel. 653-11. 15298g

Sprzedaż
Wózki dziecięce głębokie 
1 sportowe, nowoczesne 
modele poleca: Szczepań­
ska, Poznań ul Czerwo­
nej Armii 70 w podwórzu 

10We
Produkuję felgi i pierście­
nie 16 i 20 cali. Czesław 
Kowalski, Wrocław, ul. 
Traugutta 102/104. K2772

Chlodnlę „Sigma” 70 litr, 
na agregat CO2 w pierw­
szorzędnym stanie natych 
miast oddam. Wiadomość: 
Gniezno, Roosevelta 63 m.
8. 12575g

Nutrie hodowlane w róż­
nym wieku sprzedam. 
Luboń, Okrzei 18. 12601g

Totel-amerykankę 1-oso- 
bowa. nową sprzedam. Po­
deszwa, Poznań, ul. Swier 
czewśkiego 96, I ptr., w blo
kach 12785g

W głębokim smutku pogrążeni 
ŻONA Z SYNEM I RODZINĄ

nań, Gwardii Ludowej 16. 16171g

Motocykl „Jawa” 250 ccm 
fabrycznie nowy sprze­
dam. Wiadomość: Poznań,
tel. 9038. 23204g

Sprzedam motocykl „Ro- 
yal” E m 350 ccm w ideał 
nym stanie na telesko­
pach. Poznań, Strusia 3a 
m 4, od godz. 16. 12716g

Pelerynki do nabycia dla 
dzieci od lat 7—14. Po­
znań, Gąsiorowskich 10 
_______ ___  ______ 12721g 
Błam piżmowce nowy 
sprzedam Poznań, Grobla
21 (skład). 12728g

Sprzedam młode lisy lub

Sprzedam kupon materia­
łu zagranicznego granato­
wy w biały paseczek. Po­
znań. Polska 60. 12729g

zamienię na
wzgl. samochód..

motocykl 
Poznań

33, Swierczewska 15 (2 
pizystanek autobusowy z 
Dębca do Żabikowa).

15379g

Maszynę praworamienną 
do galanterii firmy 
Pfaff” na sprzedaż. Po­

znań, tel. 97-72, Wałki Mło
dych 10. I ptr. 12730g

Sprzedam samochód mar­
ki „Mercedes” V-170 ka­
briolet w bardzo dobrym 
stanie, tel. 30-03, Poznań. 

12757g
Sprzedam motocykl DKW 
350 ccm na teleskopach. Z. 
Jaśkowiak. Poznań - Dę­
biec, ul. Goleszowska 12.
___________ 12760g
Sprzedam blachę 0,5, dru­
ty 0 1-2-3 mm. Poznań, 
tel. 97-69. 12761g

Sprzedam motocykl nowy 
SHL (przednie teleskopy).' 
Poznań, tel. 97-69. 1.2762g

PRZETARG NiEeGRUNIOZONY
na sprzedaż:

5 SAMOCHODÓW’ OSOB. MARKI „FIAT”
3 SAMOCHODÓW OSOB. MARKI „SKODA”

Przetarg odbędzie się o godz. 10 w dniach:
I termin — 10 czerwca br.

II termin
III termin

Cena wywoławcza
II terminu 13.500,—

— 24 czerwca br.
— 7 lipca br.

dla I terminu 22.500,— zł, 
zł, III terminu 5.600,— zł.

Reflektujący winni złożyć wadium w wyso­
kości 10% ceny wywoławczej w kasie Przedsię­
biorstwa najpóźniej w przeddzień przetargu do 
godz. 14.

Samochody można oglądać codziennie od godzi­
ny 10—14 w siedzibie przedsiębiorstwa.

II i III przetarg odbędzie się w razie nie doj-
ścia do skutku poprzedniego.

Lokale
Student z dobrej rodziny 
poszukuje pokoju. Wa­
runki po omówienia. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
15300g.

Zamienię mieszkanie 4%- 
pokojowe z łazienką, kuch 
nią na 2 mieszkania 1 i 
2%-pofcojowe, Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 12672g.

Panienka religijna poszu­
kuje pokoju może być 
wspólny. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla i2679g.

Zamienię 2% pokoju z 
kuchnią, małe samodziel­
ne w domku 1-rodzinnym 
z ogrodem przy tramwaju 
na 2 pokoje z kuchnią 
samodzielne. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 12706g.

K2641

Parcele budowlane, okoli­
ca letniskowa przy grani­
cy miasta sprzeda tanio 
właściciel. Informacja: 
Poznań, Gajcwa 4 m. 7, 
tel. 515-26. 12591g

Willę 4-mieszkaniową cen­
trum Krotoszyna z dużym 
ogrodem, możliwość wy­
budowania mieszkania, 
spiesznie sprzedam. Wia­
domość: Poznań, tel. 44-55,
od godz. 17—20. 15391g

Kamienic, will, domków, 
parcel oraz gospo­
darstw rolnych poszuku­
je Hinc, Pozhań, Pieka-
ry 19. 1263 Ig

Klatki dla norek sprze­
dam. Poznań, tel. 92-38.

_____126G9g
Filmy kinowe. 8 i 16 mm 
v’ywołuje Foto - Labor, 
Poznań, Dzierżyńskiego 35. 
__________________12673g 
Kozę sj5rz.edam. Poznań, 
ul. Św. Rocha 7 m. 2.

12680g
Sprzedam , wiertarkę na 
pas, maszynę do zamyka­
nia puszek, wygniatarkę 
do produkcji pralek. Zgło 
szenia: Poznań, Dziekań­
ska 1, od godz. 17—19.
_________________ 12682g 
Sprzedam spacerówkę w 
bardzo dobrym stanie. 
Poznań. Chwiałkowskiego
22 m 1. 12689g

Dnia 26 maja 1958 r. zmarł po długich cierpie­
niach, opatrzony Sakramentami św., nasz drogi 
ojciec, teść i dziadziuś, przeżywszy lat 79, śp.

Józef Sieradzki
Pogrzeb odbędzie się dnia 2ó bm., o godz. 10,30 

z kaplicy cmentarza na Junikowie. Nabożeństwo 
żałobne odprawione zostanie dnia 14 czerwca 
o godz. 8 w kościele Eożego Ciała

W głębokim smutku pogrążone 
DZIECI I RODZINA

Poznań, ul. Kościuszki 30. 16148g

P-
Antoni Masera 

najdroższy mąż, ukochany ojciec, teść, dziadek, 
szwagier i wuj zmarł w Bogu, po długich i cięż­
kich cierpieniach, dnia 25 maja 1958 r., prze­
żywszy 76 lat.

Pogrzeb odbędzie się w środę. 2« bm. na starym 
cmentarzu w Ostrowie Wlkp.

W smutku pogrążona
RODZINA

Ostrów Wlkp., ul. Sienkiewicza 14, Poznań, 
Warszawa, Wrocław, Berlin. 16127g

Dnia 25 maja 1958 r. zasnął, opatrzony Sakra­
mentami św., nasz najdroższy mąż i ojciec, 
przeżywszy 75 lat, śp.

Walenty Zak
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 28 bm., 

o godzinie 11 na cmentarzu na Junikowie.
O tym zawiadamia 

w głębokim smutku pogrążona
RODZINA 1617 fig

Ciągnik Normag 22 KM 
ogumiony na chodzie 
sprzedam. Władysław Gi- 
bowski. Cieśle, poczta i 
stacja kolejowa Borzy- 
kowo, pow Września.

 12732g

Samochód małolitrażowy 
w dobrym stanie sprze­
dam. Poznań, Grobla 7.
 12763g

2 pokoje z kuchnią wyso­
ki parter zamienię na 1 
ookój z kuchnią. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 1271 Ig.

Sprzedam 6!/s ha ziemi 3 
km od miasta powiatowe­
go Nowy Tomyśl. Właści­
ciel Jan. Weber, Wytp- 
myśl, pow. Nowy Tomyśl. 
__________________12F14g 
Parcelę w Poznaniu (do­
wolna budowa) 2100 m2 
sprzedam. Bardzo dobra 
komunikacja-. Adres wska­
że Biuro Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3 nr 12718g.

Maszynę rycówkę-rylówkę 
do wyrobu kairtonaży i 
wa?z firmy „Mansfeld” 
sprzedam. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 12733g._________  
Tanio sprzedam nową ma­
szynkę do szycia walizko­
wa na prąd 12 działanio­
wą. Tarnionek, Poznań, 
Czerw. Armii 48 m. 33.

12734g
Wózek czeski koszykowy 
głęboki sprzedam. Po­
znań. tel. 517-87. 12737g

Samochód BMW Dixa po 
remoncie sprzedam. Cena 
15.000 zł. Poznań, Ostro­
bramska 25 m. 2. 12764g

Samochód O.pel-Olympia 
w dobrym stanie. Ogu­
mienie jak nowe sprze­
dani. Leszno, Starozamko

Poszukuję mieszkania do 
wykończenia, remontu, 
także na przedmieściu. 
Szczegółowe oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 12728g.

Pilnie poszukuję pustego 
pokoju za zwrotem kosz­
tów remontu, sutei-ena nie

Sprzedam gospodarstwo 16 
ha z pełnym zabudowa­
niem, ziemia pszenno-bu- 
raczana, inwentarz żywy 
i martwy. Adres wskaże 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 nr 12727g.

wa 4. 12768g
wykluczona. Poznań,

Sprzedam 2 opony nowe z 
dętkami 550X16. Poznań, 
ul. Bóżnicza 6. 12775g

Samochód osobowy „Mo­
skwicz” jak nowy bez 
klauzuli sprzedam. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Swier 
czewskiiego 3 dla 12774g.

t

Dnia 26 maja 1958 r. zasnęła w Bogu, po dłu­
gich cierpieniach, opatrzona Sakramentami św„ 
moja ukochana żona, córka, nasza najdroższa 
siiostra, szwa gierka, bratowa, przeżywszy lat

4®, śp. ze Szpuntów 
IRENA SZATKOWSKA

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 29 maja br., 
o godz. 15,30 z kaplicy cmentarnej Bożego Ciała, 
ul. Bluszczowa (Dębiec).

W głębokim smutku pogrążeni 
MĄŻ, MATKA, SIOSTRA, BRACIA 

SZWAGIER, BRATOWA
Poznań, Pleszew. 16197g

i
Dnia 26 maja 1958 r. zasnął w Bogu, po długich 

cierpieniach, opatraony Olejami św., przeżywszy 
lat 59, mój najdroższy mąż. nasz kochany ojciec, 
teść, dziadek, brat, szwagier 1 wujek, śp.

Wacław Kusz
Pogrzeb odbędzie się 29 bm., o godz. 16 z ka­

plicy cmentarnej Cmentarza Regionalnego Po- 
znań-Główna.

W głębokim smutku pogrążeni 
ŻONA, DZIECI, SIOSTRY, BRACIA

I RODZINA
Radojewo. Poznań. 16180g

Dyrekcji,, Radzie Robotniczej, Radzie Zakła­
dowej i Załodze Fabryki Cukrów „Rywal” w 
Lesznie, Przyjaciołom 1 Znajomym, Współloka- 
torom oraz Wszystkim, którzy okazali nam wiele 
nomocy i szczerego współczucia, złożyli wieńce 
i kwiaty oraz wzięli udział w pogrzebie tragicz­
nie zmarłego, śp.

Antoniego Skorackiego
SERDECZNE PODZIĘKOWANIE

składa
ŻONA Z DZIEĆMI

13242ff

Strzelecka 14 m. 3a. 12735®

Nieruchomości
Wybór wszelkich nieru­
chomości sprzedaż — kup­
no — poleca — poszukuje: 
domkl, wille, kamienice, 
parcele, gospodarstwa róż 
ne. Przedsiębiorstwo pry­
watne. Koncesjonowane 
Biuro Pośrednictw, Po­
znań. Czerwonej Armii 51. 
I piętro, w podwórzu, k!
28-06. Przejście przez plac
budowy. I2219g

50 gospodarstw. 25 domów, 
domków dla kupców po­
szukuje Pośrednictwo 
Otręba, Jarocin, Kiliń­
skiego. 213610

Parcelę przy Al. Szelągów 
sklej 1000 m* sprzedam. 
Poznań, Inżynierska 8 m.
27. 15117g
Sprzedam od 5—15 mórg 
ziemi, nadającej się na 
za leżem ie gospodarstwa 
(jest miejsce nod budowę). 
Cena do omówienia. Blir 
sico stacja kol. Mroczeń, 
6 km od Kępna. Wiado­
mość: Władysław Moska, 
poczta Mroczeń, pow. Kęp
no. 22907p

Wszystkim, którzy 
wzięli udział w po grze 
bie. za złożone wieńce, 
kwiaty i wyrazy współ 
czucia naszego drogie­
go syna, śp.

BOGDANA 
PNIEWSKIEGO

Wielebnemu Ducho­
wieństwu, Gronu Nau­
czycielskiemu, Uczniom 
^zkół Podst. nr 11, 21, 
Harcerzom, Lokato­
rom, Matce Chrzest­
nej, Krewnym i Zna­
jomym

SERDECZNE 
„BÓG ZAPŁACI”

Składają 
rodzice, siostrzyczka

i rodzina 1301" j

Sprzedam 5% ha ziemi or­
nej prywatnej w dobrym 
położeniu przy szosie z wo 
rlą nadające się na wszel­
ką hodowlę w pow. mię- 
dzychodzkim. Zgłoszenia: 
Szamotuły, ul. Mick.iewi-
cza nr 7. 1274 Ig

Kupię willę słoneczną na 
Sołaczu luo na Grunwai- 
czie. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 12742®.

Zguby
Dnia 10 kwietnia zgubio­
no podczas wypadku na 
ulicy Kantaka teczką z 
aktami — gotówką. Zwrot 
dokumentów’ wynagrodzę. 
Józef Peksa. Poznań, Nad 
Wierzbakiem 4/5. 12697g

Zgubiono w sobotę godz. 
22.30 zegarek marki „Del- 
bana” przy Palacza (przy
Stanek tramwajowy).
Zwrot wynagrodzę Lucjan 
Wesołek,, Poznań, Głogow-
ska 141 m. 1.

Różne

12731g

Wypożyczalnia wytwor­
nych sukien ślubnych wie 
ozorowych 1 nakryć do 
chrztu. Poznań, Mickiewi­
cza 20. 129”fg

Posiadam uprawnień? 
przemysłowe na pokupny 
artvkuł, poszukuję współ 
r ka z gotówką. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 127l9g.

Artystyczne cerowanie gar 
d-teby. obciąganie guzi­
ków pasków, okrętkę pli 
sy podnoszenie oczek na 
poczekaniu wykonuje. Po 
znań, St. Rynek 50, I ptr., 
dawn. Swiętosławska 9.

12740g
Zaraz poszukuje samocho­
du osobowego z kierowcą, 
do eksploatacji, na bar­
dzo korzystnych warun­
kach. Oferty Biuro Ogło 
szeń, Świerczewskiego 3 
dla. 12826g.

Druk: Zakłady Graficz 
ne Im M Kasprzaka w
Poznaniu. R-l



Ruszyła żegluga 
na Noteci
Fot. K. Przychodzkl

Zawsze 

w pogotoJu
Ochotni-cza Straż Pożarna w 

Sierakowie powstała w roku 
1885, jako pierwsza w powie­
cie międzychodzkim. Niosła 
ona niejednokrotnie pomoc w 
różnych klęskach żywiołowych 
nie tylko na terenie powiatu 
międzychodzkiego, ale także i 
na terenie powiatów graniczą­
cych.

Niejednokrotnie jednostka 
ta zajmowała na zawodach 
powiatowych i wojewódzkich 
jedno z czołowych miejsc. Obec 
nie strażacy sierakowscy przy­
gotowują się do zawodów po­
wiatowych, które odbędą się 
w dniu 6 lipca w Międzycho­
dzie.

Obecnie do sierakowskiej 
Ochotniczej Straży Pożarnej 
należy 34 członków czynnych i 
honorowych, 12 członków sek­
cji młodzieżowej oraz 86 człon­
ków wspierających.

Kilku strażaków ma już wie 
le lat służby na polu pożarnic­
twa: Stanisław Adamczewski 
— 30 lat, — Wiktor Dragoński 
•— 29 lat, Wojciech Kowala — 
29 lat, Franciszek Kaczmarel 
— 41 lat, (długolelni naczelnik 
rejonowy), Florian Rzyski — 
32 lata (członek Zarządu Po­
wiatowego). Dużo poświęca się 
pracy O.fj.P. Hieronim Cichy, 
szofer tejże jednostki.

Z pomocą mieszkańców mia­
sta Sierakowa oraz niektórych 
zakładów pracy jak Tartak, Hu 
ta Szkła i cegielnia OSP — roz 
poczęła własnymi siłami bu­
dowę strażnicy wraz z świetli­
cą i warsztatem. Obecnie jest 
ona na ukończeniu, tylko brak 
kredytu na ukończenie wspi­
nalni. Sądzić należy, że dzielni 
i zaradni strażacy Sierakowa 
uporają się i z tym problemem.

Epilog kantów
w Biezdrowie

Na lawie oskarżonych zasiedli 
ostatnio b. pracownicy Prez. GRN 
Biezdrowo (paw. Szamotuły): prze 

wodniczący Władysław Koput 1 
referent finansowy — Józef Śnia­
decki. Ten ostatni — przywłasz­
czając sobie systematycznie kwo­
ty pieniężne — pobierane bez u- 
zasadnienia z banku oraz wpły­
wające do kasy GRN z tytułu po­
datków i innych należności — za­
garnął w sumie ponad 34 tys. zł. 
Koput, który skradł 1377 zł, niedo- 
pełnił ponadto szeregu obowiąz­
ków służbowych, wskutek czego 
dopuścił do powstania niedoboru 

kasowego w wysokości ok. 34.000 
zł.

Sąd Powiatowy w Szamotułach 
skazał Śniadeckiego na 2,5 roku, 
a Koputa na 8 mieś, więzienia.

(ak)

Maj

27 
wtorek

Jana, 
Juliusza

gosia”; 
środa

tek — , 
karana"

OPERA 
Sewilski” 
czwartek

W POZNANIU
— wtorek „Cyrulik
środa ,Aida“;

.Turandot"; pią-
,Próba, czyli miłość u-

sobota
dwór’’; niedziela

POLSKI

„Straszny 
,Jaś i Mał 
wtorek i

ni"; czwartek
.Wizyta starszej pa-

nieczynny
od piątku do niedzieli — „Nie­
stałość serc"; NOWY — od 
wtorku do niedzieli „Samo­
bójstwo doskonałe" (za wy­
jątkiem czwartku); OPERET­
KA — od wtorku do czwart­
ku „Hrabina Marica"; od piat 
ku do niedzieli — „Kraina u- 
śmiechu”; SATYRY — wto­
rek, czwartek 1 piątek „2:2 — 
nierozstrzygnięte"; środa — 
nieczynny; MARCINEK — od 
wtorku do niedzieli „Awan­
tura w Pacynkowie".

W terenie

KALISZ — „Mieszczki mod­
ne”; OSTRÓW — „Brat mar­
notrawny"; WSCHOWA — 
„Bezimienna gwiazda".

Problemy
Tak przedstawiają się naj- 
J aktualniejsze problemy 

wiejskiej służby zdrowia? Na 
pytanie to odpowiedział w 
trakcie spotkania z dziennika­
rzami, wiceminister zdrowia 
— A. Pacho.

Na początek kilka cyfr doty­
czących stanu lecznictwa w 
Polsce. Obecnie mamy około 
24 tysiące lekarzy medycyny, 
wobec 12 do 13 tysięcy lekarzy 
przed wojną. Na przestrzeni 
13 lat zwiększyła się dwukrot­
nie w porównaniu z 1939 ro­
kiem sieć szpitali. Ilość osób 
objętych ubezpieczeniem wy­
nosi obecnie ok. 17 min osób. 
Służy im fachową poradą i po­
mocą blisko 300 tys. pracow-

Wągrowieckie notatki
Nieładnie wygląda Wągro­

wiec. Zanieczyszczone tu są 
brzegi jeziora, mieszkańcy 
oszpecili swoje posesje różny­
mi brzydkimi szopami i dobu­
dówkami, trzymają w nich 
różny drobny inwentarz. Może 
komitety blokowe po ostatnich 
naradach przyczynią się do na­
prawy tego stanu?*

Szczurom udało się wyjść 
cało z wiosennej skierowanej 
przeciwko nim akcji! Pomogło 
im 47 obywateli z Lopienna, 
którzy nie wyłożyli trutki. W 
imieniu szczurów serdeczne po 
dziękowania. *

Dzikie budownictwo domków 
jednorodzinnych nie przynosi 
chluby Wągrowcowi. Okazem 
takim jest jeden budynek skle 
eony dosłownie z byle czego na 
tak zwanym Berdychowie. Jest 
konieczny nadzór techniczny i 
architektoniczny. Przypomina­
my o wypadku przywalenia 
rpurem 23-letniego murarza!*

Pomnik Powstańców stanie 
jeszcze w tym roku przed Li­
ceum Ogólnokształcącym w 
Wągrowcu. Będzie on rekon­
strukcją przedwojennego pom­
nika. Niektóre zakłady pracy 
już na ten cel złożyły pewne 
sumy. (kdw)

Kina
KALISZ — Wolność: ,O’can-

gacelro” (brąz., 18 1.); Sylowe:
„Sprawa Mauriziusa”
18 1.); GNIEZNO -
„Przygoda

(franc., 
Lech:

komiwojażera"
(franc., 18 1.); Polonia: „Stra­
ceńcy” (czeski, 14 l.);OSTROW 
Słońce: „Oddział Trubaczowa" 
(radź., 7 1.); LESZNO — Spor­
towiec: „Dziadek Hassan” (ra­
dziecki, 7 1.).

Radio i

Nc 124 Słr, 6

PROGRAM I 
Fala 1322 m 

15.10 — Rezerwa PI; 15.20
Od A do Z muzyki rozryw­
kowej; 16 — Z życia Związku
Radzieckiego; 16.30 — Aud.

, dla drużynowych; 16.40 —
Chwila muzyki; 16.45 — Kon­
cert reklamowy; 17 — Kurs j.
rosyjskiego; 17.15
dla wszystkich; 18

Muzyka 
.Księżyc

i ogniska” — fragm. pow.: 18.20 
Encyklopedia Przyrodnicza;
18.30 Felieton muzyczny
18.57 — Chwila muzyki; 19.05 — 
Sonata fortepianowa; 19.30 — 
Teatr Młodego Słuchacza; 21.26 
Wiadomości sportowe; 21.30 — 
Muzyka tanecznaa; 21.50 —
Pięć minut o wychowaniu;
21.55 — Listy z Ameryki; 22.10 
Polski Uniwersytet Radiowy;
22.25 — Melodie taneczne; 22.37 
Miłośnikom muzyki kameral­
nej.

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 12,04, 
15, 19, 21 i 23.

Konin przed Millenium

ników służby zdrowia — le­
karzy, felczerów, pielęgniarek, 
położnych, salowych itp.

Osiągnięcia są więc duże. Mi 
mo systematycznej poprawy w 
różnych dziedzinach, służba 
zdrowia nadal boryka się z 
wieloma problemami. Do pod­
stawowych należą między in­
nymi szczupłość szpitalnictwa, 
niedostateczny zasięg profilak­
tyki, kwestie bytowe persone­
lu, trudności transportowe itp.

warunkiem, że spółdzielnie o- 
toczą opieką również ubezpie­
czonych. W 1959 roku przewi­
duje się zorganizowanie prze­
szło 80 nowych spółdzielni zdro 
wia na wsi. (API)

M. W.

Służba zdrowia na wsi jest 
oczywiście odbiciem ogólnego 
stanu lecznictwa w kraju, ma
ona jednak i specyficzne kło­
poty. Najpoważniejszym z za­
dań wiejskiej służby zdrowia 
jest odrobienie wiekowych za­
niedbań w dziedzinie higieny. 
Ministerstwo Zdrowia między 
innymi przygotowuje obecnie 
wielką ofensywę uwzględnia­
jącą szczególnie zagadnienie 
higieny szkolnej na wsi. Sytua 
cja nie wygląda tu bowiem po 
myślnie. Na około 20 tysięcy 
szkół podstawowych, obejmu­
jących 2 min. dzieci, blisko 11 
tysięcy szkół (w tym 4 tys., do 
których uczęszcza mniej niż 
po 40 dzieci) pozostaje bez zor­
ganizowanej opieki lekarskiej 
i higienicznej. Utworzone też 
będą specjalne ekipy dojazdo­
we oraz przeszkoleni zostaną 
nauczyciele-higieniści.

Trudno mówić o służbie zdro 
wia na wsi — bez lekarzy, zaś 
lekarzy na wsi nie będzie, o ile 
nie otrzymają mieszkań. Zapo­
czątkowano już więc dla nich 
budownictwo indywidualne. 
Otwarty też został kilkumilio- 
nowy kredyt na ten cel.

Mamy obecnie w kraju oko­
ło 1400 wiejskich ośrodków 
zdrowia, 200 punktów felczer- 
sko - pielęgniarskich, 800 izb 
porodowych i 48 wiejskich spól 
dzielni zdrowia. W tym roku 
przeznaczono na budowę dal­
szych ośrodków około 50 min. 
złotych.

Rozwojowi placówek leczni­
czych powinien towarzyszyć 
rozwój sieci aptecznych. Obec­
nie mamy średnio 1 aptekę na 
przeszło 15 tys. mieszkańców, 
podczas gdy skromnie licząc, 
powinna przypadać 1 apteka 
na 10 tys. mieszkańców. Nie­
wystarczające jest też zaopa­
trzenie w leki zarówno krajo­
we jak i zagraniczne.

Dla przyspieszenia rozwoju 
spółdzielni zdrowia Minister­
stwo udziela im dotacji finan­
sowych i umożliwia zaopatrzę 
nie w środki transportu pod

Kronika wypadków
W Bieganowie (pow. Września) 

wskutek wyładowań atmosferycz­
nych powstał pożar, który stra­
wił urządzenia wylęgarni bażan­
tów, należące do PGR, Straty wy­
noszą ok. 35 tys. zł.

Na szosie pod Mroczynem (pow. 
Kępno) Zygmunt Kaźmierczak 
spadł z motocykla i doznał po­
ważnych obrażeń ciała. Milicja 
ustaliła, że poszkodowany prowa­
dził pojazd po pijanemu.

Od pioruna zapaliły się zabudo­
wania gospodarcze w Czeszewie 
(pow. Września) i Borzęcicach 
(pow. Krotoszyn). Ogólna suma 
strat ok. 70 tys. zł. (ak)

Powiatowy Komitet Frontu 
Narodowego w Koninie zaini­
cjował powstanie Komitetu 
Obchodu uroczystości 1000-le- 
cia Państwa Polskiego.

Na okres trzyletni opraco­
wano ramowy plan pracy. 
Przewiduje się dokonanie 
przez nauczycielstwo i mło­
dzież szkolną szczegółowej in­
wentaryzacji materiałów, które 
mogą stać się cennym źródłem 
dla opracowań naukowych. In­
wentaryzacja obejmie napisy 
nagrobkowe na cmentarzach i 
epitafiach kościelnych, gro­
dziska, zabytki architektury, 
stroje ludowe, legendy, pom­
niki przyrody, głazy narzuto­
we, budownictwo wiejskie, 
przydrożne krzyże i kapliczki, 
wiatraki i szereg innych obiek­
tów.

Inna sekcja przez konkursy 
fotograficzne oraz amatorską 
twórczość plastyczną zamierza 
przyczynić się do powstania 
stałej wystawy, bądź wydania 
albumu powiatu konińskiego.

Dalsza sekcja zaapeluje do 
osób prywatnych, szkół, zakła­
dów pracy i innych instytucji 
o przekazanie pojedynczych 
eksponatów do istniejącego już 
Muzeum Regionalnego.

Nie zapomniano też o licz­
nych nieogłoszonych drukiem 
pracach naukowych. Oddzielna 
sekcja zajmie się zakupem wy­
danych już dzieł, oraz zakupem 
(na prawach rękopisu) istnieją­
cych prac. Pomyślano też o 
ufundowaniu stypendiów dla 
studentów historii, historii 
sztuki, itp., którzy napiszą pra­
ce związane z regionem koniń­
skim. Sekcja ta zamierza zwró 
cić się do instytucji nauko­
wych o przeprowadzenie spe­
cjalnych badań i wykopalisk, 
oferując równocześnie pomoc 
fmansowa ze strony Prezy- 
dinm PRN.

Wszystkie te materiały i 
opracowania pozwolą wresz­

cie na ułożenie przez sekcję 
wydawniczą planu wydawni­
czego, zredagowania i wydania 
zgromadzonych materiałów.

Szeroko zakrojony plan dzia­
łalności komitetu, jeśli tylko 
zostanie zrealizowany, może 
przyczynić się do wzbogacenia 
nauki polskiej w materiały i 
opracowania dotyczące powia­
tu konińskiego.

(zp)

Dzieje jednego 
efektu

Kilka lat temu Zespół PGR Wy 
dawy pow. Gostyń zlikwidował 
swoje warsztaty remontowe w po­
niemieckich budynkach fabrycz­
nych w Bojanowie przy ul. M. 
Buczka. W opuszczonej dość ob­
szernej hali zamierzano zorganizo­
wać wiklinlarnię. Na miejscu był 
surowiec, było nawet 100 chęt­
nych pracowników, był nawet spe­
cjalista. Pech jednak chciał, że 
jednostka wojewódzka w Pozna­
niu, trudniąca się przemysłem lu­
dowym i artystycznym zrezygno­
wała z tej placówki.

Wkrótce halą zainteresował się 
Okręgowy Zarząd Kin w Pozna­
niu. Jednak nie na długo. Potem 
hali uchwyciła się Spółdzielnia 
Pracy Remontowo-Budowlana z 
Rawicza, która poprzestała na 
dłuższej korespondencji z Pozna­
niem.

W tym roku halą zainteresowa­
ły się Rawickie Zakłady Drzew­
ne. Ojcowie miasta jak i wtajem­
niczeni byli przekonani, że wresz­
cie sprawa „chwyci”. Tymczasem 
Wojewódzki Zarząd Przemysłu w 
Poznaniu nie wyraził zgody na 
uruchomienie filii „drzewnej’’ w 
Bojanowie z braku surowca i za­
proponował uruchomić przetwór­
nię warzyw, których okolica nie 
ma w nadmiarze. O wiele lepsze 
byłoby zorganizowanie w tym bu­
dynku dużego warsztatu stolar­
skiego, nastawionego na budownic 
two domków.

Nie wiadomo, jak dalej poto­
czą się „konkury” o bojan owaki 
obiekt. (tw)

Wyścig Pokoju
przez Poznań?

Jak słychać w kołach uczestni­
ków ostatniego Wyścigu Pokoju, 
działaczy i dziennikarzy, istnieje 

j projekt zmiany trasy przyszłego 
| wyścigu.

W roku przyszłym trasa Wyścigu 
: Pokoju ma między innymi prze- 
] biegać przez Poznań, (p)

Ze świata...
Duży zawód sprawili nam piłka- 

j rze naszej pierwszej reprezenta- 
I cji walcząc w Kopenhadze. Po 
I słabej grze ulegli reprezentacji 
' Danii 2:3 (1;3). Lepiej spisała się 
। młodzieżowa reprezentacja Polski. 
; w stolicy pokonała ona jedenast­

kę Danii 2:1. i

, Sredniodystansowiec polski — 
Lewandowski osiągnął w Sofii na 
1500 m czas 3:50,3 min. Konkuren- 
cję tę wygrał Grek Constantimides 
(3:49,2 min.). Dmowska uzyskała 
w rzucie dyskiem 48,54 m, a Piąt­
kowski w pchnięciu kulą 16,49.

i z kraju...
Polski sprinter — Marian Folk 

i ustanowił nowy rekord krajowy 
w biegu na 100 m, uzyskując 10,3 

■ sek., a Żbikowska (Zawisza Bydg.) 
j wyrównała rekord Polski na 4ou 
I m, osiągając czas —* 57,5 sek. W 
I Krakowie Schmidt uzyskał w trój 
boju 15,55.

Czy jesteś już 

członkiem PCK?

Szermierczy turniej szablowyśw 
Warszawie zakończył się zwycię­
stwem Włoch przed Polską I, Wę­
grami. ZSRR, NRF, Polską II i 
Austrią.

Na mar ginę sir
przegranej w Danii

Propozycja warta uwagi
Rys. L. Kapczyńskl

Na bieżniach, boiskach i szosie
Niedziela bez spotkań piłkar­

skich ma też swoje atrakcje, 
zwłaszcza przy tak idealnej pogo­
dzie. Poznań miał na odmianę po 
ostatniej „tłustej” niedzieli, prze­
ładowanej licznymi imprezami — 
niedzielę „chudą”.

Lekkoatleci zainaugurowali cykl 
rozgrywek ligowych.

Trójmecz w Poznaniu był impre­
zą udaną. Sprawna organizacja, 
piękne pojedynki i dobre wyniki 
oraz przyjemna atmosfera — przy 
wymarzonej pogodzie — złożyły się 
na dobrą całość zawodów lekko­
atletów Warty, AZS i Olimpii.

Obok dyskobola Wachowskiego 
(AZS), który poprawił rekord okrę 
gu (51,90) w biegu na 800 m, re­
kord Polski juniorów ustalił Jerzy 
Marek (AZS) wynikiem 1.52.4. Za­
jął on w tej konkurencji drugie 
miejsce za mistrzem USA — Zbig­
niewem Grywałem (Warta). W 
W sprintach nadal Jarzembowski 
(W) wyprzedza swego rywala Ba­
ranowskiego (Ol). Skupny nie po­
zwolił sobie odebrać pierwszego 
miejsca w skoku wzwyż. Wygrał 
wynikiem 1,98 m przed Chęcińskim 
z Warty (1,93), Lorencem (Ol) i 
Mroczyńskim (AZS), którzy prze­
szli wysokość 1,35 m.

Ciastowska (AZS) potwierdziła 
swoją formę, podobnie jak Przy­
bylska (Ol). Pierwsza skoczyła w 
dal 5.82, druga — 5.23. Niespodzian­
kę w biegu na 100 m sprawiła Wy- 
tykówna (W), zwyciężając w cza­
sie 12.7. Sztafety Olimpiś w biegu 
na 4X100 kobiet i 4X400 mężczyzn 
zajęły niespodzianie pierwsze miej­
sca.

W ogólnej punktacji zwyciężył 
AZS — 39 625 pkt. przed Wartą — 
36 977 pkt. i Olimpią — 35 377 pkt.

W zawodach o wejście do II ligi 
zmierzyły się 4 zespoły. Wygrał 
„Energetyk” (Poznań), który zdo­
był prawie wszystkie pierwsze 
miejsca, zwłaszcza w konkuren­
cjach kobiecych. Zespół „Energe­
tyk”, o którym mówią, że stanowi 
„kopalnię talentów”, wygrał pew­
nie 20 472 punktami przed Halszką 
— Szamotuły (19 325 pkt.), AZS II 
(18 430 pkt.) i LKS Wielkopolska.

Hokeiści, których 8 czerwca br. 
czeka niełatwy pojedynek o pu­
char Europy z Austrią, sprawili 
kilka niespodzianek, z których nie 
wątpliwie wnioski wyciągnie 
PZHT. Mistrz Polski — Stella po­
niósł w bieżącym sezonie drugą po 
rażkę, tym razem z lokalnym ry­
walem — Startem 0:2. Prowadzenie 
w tabeli po zwycięstwie nad Grun­
waldem objęła Warta. AZS Poznań 
przegrał z Włóknem 2:3, AZS Ka­
towice pokonał gliwickiego Piasta 
5:2, a Siemianowiczanka — Polonię 
2:0.

Tenisiści Olimpii w meczu ligo­
wym zdeklasowali Wartę, osłabio­
ną brakiem Piątka — 10:1. Poko­
nani .oddali 4 punkty bez gry.

Dwuetapowy wyścig kolarski Po­
znań — Piła — Koszalin wygrał 
bezapelacyjnie Paradowski z War­
szawianki.

Dystans ten pokonał on w czasie 
7.52.18 godzin przed Więckowskim, 
Jarząbkiem i Kaczmarczykiem. 
Pierwszym z reprezentantów Wiel­
kopolski był Bogdanowski (Warta), 
który zajął 10 miejsce,

Regaty w Kickrzu w klasie 
„Finn” wygrał żeglarz Jerzy Szef­
ler przed swym kolegą klubowym 
— Lucjanem Blaszką, w klasie 
„Sl< i ka” — E. Blaszka, a w ..Ome­
gach” — Kaczmarek, wszyscy z 
LZS. (p)

Podczas zawodów 1-a o wej­
ście do II ligi zabłysła, talen­
tem 15-letnia Wilińska (Ener­
getyk): uzyskała ona w skoku 

' wzwyż 1,46 m. Młcda zawod­
niczka na pewno wynik ten 

। niebawem poprawi.
Cr)

Fot. K. Przychodzkl

Kto wygrał?
Na konkurs „Toto-Lotek” 

dzień 25 mają br. wpłynęło 6 449 >•- 
rozwiązań. Na nagrody 5 stopJ' 
przypada 6 443 323 zł. S

Wylosowano dyscypliny: 1- ^zU" 
do nr 7, 2. kolarstwo nr -6, 3. rug- 
by nr 27, 4. skok, wzwyz nr 33, 
szybownictwo nr 41, 6 trójskoK
nr 43 oraz dodatkową i hieg z 
przeszkodami nr 4.

W „Koziołkach” wylosowano nu­
mery: 3, 12, 18, 22, 32, 49.


